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DWUDZIESTA PIERWSZA NIEDZIELA ZWYKŁA
Wydanie wakacyjne, 

papieskie, peregrynacyjne 

Podróż Apostolska Jana Pawła II zakończona 

W poniedziałek wieczorem z ponad pół godzinnym opóźnieniem spowodowanym niespodzianymi odwiedzinami klasztorów oo. benedyktynów w Tyńcu i oo. kamedułów na krakowskich Bielanach. Papież przybył na lotnisko. Tu powitali Go przedstawiciele władz państwowych z prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim oraz członkowie Episkopatu z prymasem Polski kard. Józefem Glempem i metropolitą krakowskim kard. Franciszkiem Macharskim oraz trzydzieści tysięcy wiernych, którzy śpiewali w towarzystwie Golec uOrkiestry: "Leć muzyczko" oraz "Kraków kocha Cię, Kraków dziękuje Ci” Był też ludowy zespół krakowski i zespół góralski, który śpiewał i tańczył. Widać było transparent Przenieś do Krakowa stolicę Apostolską!.

[image: image2.bmp]Po przemówieniach Jan Paweł II pożegnał się z władzami państwowymi, lokalnymi i członkami Episkopatu. M.in.: podchodzili prezydent Kwaśniewski z małżonką, premier Miller z małżonką, marszałkowie Sejmu i Senatu, ministrowie: spraw zagranicznych oraz spraw wewnętrznych i administracji. Serdecznie Jan Paweł II żegnał się z biskupami, przedefilowała Kompania Reprezentacyjna Wojska Polskiego. Wśród wiwatów wiernych, przy dźwiękach piosenki Do Wadowic wróć, w wykonaniu Golec uOrkiestry, Jan Paweł II wszedł po trapie do samolotu. 

O godz. 19.28 Boeing 737 PLL LOT odleciał z krakow skiego lotniska Balice do Rzymu. 

Zakończyła się dziewiąta pielgrzymka Papieża do Ojczyzny.

 Witamy Obraz Matki Bożej Jasnogórskiej
Od 24.08 br. do 18.12. 2003r  z przerwą zimową od 18.12 – do 1.03. 2003 - w parafiach naszej przemyskiej Archidiecezji przeżywać będziemy II Peregrynację  Matki Bożej w Znaku Częstochowskiego Obrazu. Peregrynacja rozpocznie się uroczystym przekazaniem Obrazu przez delegację diecezji rzeszowskiej na przemyskim rynku w sobotę 24.08 o g. 16,00 oraz uroczystą Mszą św. w Bazylice archikatedralnej.  Następnie Obraz nawiedzi parafie naszego dekanatu: 25.09 w niedzielne popołudnie zostanie przeniesiony do 00 Karmelitów, 26.08 do 00 Franciszkanów, 27. do 00  Reformatów, a stąd po kolei do Nebrybki, Hermanowic, Pikulic, Grochowiec, 1.09 w niedzielę do Kormanic, a skąd na dwa dni dop nas do Krasiczyna i Tarnawiec, gdzie prócz nawiedzenia Ks biskup dokona poświęcenia tamtejszego kościoła. Z Tarnawiec Obraz przekażemy do Prałkowiec, a stąd przejdzie do Kalnikowa w dekanacie Przemyśl III  

Po pielgrzymce papieskiej 

Rozpoczyna się czas refleksji,  

przemyśleń i wspomnień.

Gospodarz uroczystości  metropolita krakowski, kardynał Franciszek Macharski powiedział, iż zapraszając Ojca Świętego, nie miał pojęcia, że to będzie aż tak wielkie wydarzenie. Przez cztery dni papieskiej pielgrzymki szliśmy w strudze światła. Pozostajemy w niej, ponieważ to nie było sztuczne światło. Zostajemy z tym światłem, które nie wygasło. Pozwoli znaleźć nowy sens nowego porządku, nowego ładu. 

Prymas Polski  żegnając Papieża dokonał oceny kondycji Kościoła w Polsce:

Kochając Ciebie wzrastamy w naszej polskiej i ludzkiej godności.... Ośmielam się jednak wskazać na niektóre wydarzenia świadczące o podniesieniu naszej godności w okresie pontyfikatu Waszej Świątobliwości, poczynając od roku 1978. Ojciec święty włożył w naród swoich braci wiele wysiłku – i tu w Polsce, i podczas spotkań w Stolicy Apostolskiej, i na wielu innych miejscach ziemskiego globu. Przepraszamy za wszystkie uchybienia i roztargnienia. 

Gdy kiedyś jako katecheta zauważyłem, jak jeden chłopak nie uważa i wykazuje brak zainteresowania, zapytałem go, o czym ja mówię. Otóż on mi precyzyjnie odpowiedział, o czym była mowa. Wydaje mi się, że jesteśmy trochę podobni do tego chłopaka. On słuchał według innego modelu słuchania. My także więcej oglądamy albumów o Ojcu św. niż czytamy tekstów. To prawda, ale wiemy, o co Ojcu św. idzie w przekazie Jego pouczeń. 

Co nam się udało zrobić w tym czasie? 

Uważano nas za błędnych marzycieli, a myśmy zmienili ustrój i to - bez rewolucji. Co prawda, że z ofiarami, ale w zupełnie innej skali. 

Niby - to jesteśmy tylko do szabelki, a jednak mamy konstytucje, nie jedną, którymi możemy się chlubić jako dziełem myśli politycznej. 

Mówiono, żeśmy w - gorącej wodzie kąpani, a jednak potrafiliśmy cierpliwie dotrwać do stosownego takiego czasu, że konkordat został ratyfikowany. 

Posądzają nas o hulaszczy - tryb życia, a jednak spożycie „twardego” alkoholu zmniejszyło się, a średnia wieku mężczyzn znacznie wzrosła. 

Wmawiają w nas, że z przymrużeniem oka - traktujemy zasady moralne, a tymczasem mimo presji wyspecjalizowanych firm obrona życia nienarodzonych robi postępy. 

Posądzają nas o słomiany ogień, - a my przeciwnie, mamy upór co do raz pojętych postanowień. Świątynia Opatrzności Bożej, wielkie wotum narodu sprzed 211 lat, niebawem zacznie się wznosić na Błoniach Wilanowskich w Warszawie.

Przypisują nam kłótliwość, a przecież -  przyjaźnie wyciągamy ręce do otaczających nas sąsiadów i to z pozytywnym skutkiem. 

To wszystko dzieje się, Ojcze święty, dzięki Twej bliskości. Nie wypieramy się błędów. Żałujemy za nie, a przepraszając Pana Boga, prosimy także o Twoją wyrozumiałość. 

Ojcze święty, błogosław Polsce, błogosław kochanej młodzieży, błogosław Kościołowi i światu w drodze ku przyszłości! żegnając, zaprosił papieża do Warszawy, by Ojciec Święty poświęcił tam Świątynię Opatrzności Bożej, która ma stanąć w warszawskim Wilanowie. Ojcze Święty, pobłogosław Polsce, błogosław kochanej młodzieży, błogosław Kościołowi i światu w drodze ku przyszłości - zakończył swoje przemówienie prymas Glemp.  Zaś w chwilę po odlocie Jana Pawła II powiedział  Żyjemy jeszcze wzruszeniem, napełnieni jesteśmy uczuciami i tym co odkryliśmy, to co w nas jest.  Wizyta Ojca Świętego pozwoliła nam odkryć samym siebie. Jesteśmy trochę inni na co dzień niż te możliwości, które wizyta Jana Pawła II w nas wywołała- po pielgrzymce myśmy bardziej jakby Ojca Świętego poznali w jego wysiłku, w jego prostocie, w tej słabości ciała, gdzie unosi się potęga ducha. 

Prezydent Aleksander Kwaśniewski podziękował papieżowi Janowi Pawłowi II za to, że jeszcze raz przybył do swojej ojczyzny, aby udzielić Polakom swej dobroci, troski i mądrości oraz upewnić ich, że są jednością. Ojcze Święty, trudno wyrazić naszą wdzięczność, musi więc wystarczyć słowo najprostsze: dziękujemy! dziękujemy! Jesteśmy z Tobą! Jak zawsze - z nadzieją mówimy - do zobaczenia. 

Sam Papież wzruszony mówił; Tak wielu mnie oczekiwało, tak wielu pragnęło się ze mną spotkać. Nie wszystkim było to dane. Może za następnym razem... 

"Ojczyzno moja kochana, Polsko, (...) Bóg Cię wywyższa i wyszczególnia, umiej być wdzię czna!". Tymi słowami z Dzienniczka siostry Faustyny pragnę Was pożegnać, drodzy bracia i siostry, moi rodacy! - mówił papież. W chwili, w której przychodzi mi wracać do Watykanu, spo glądam raz jeszcze na was wszystkich z wielką radością i dziękuję Bogu, że dane mi było znowu przebywać w Ojczyźnie - dodał.  Pozdrawiam wszystkich, których spotkałem osobiście na pielgrzymim szlaku, i tych, którzy brali udział w spotkaniach za pośrednictwem środków masowego przekazu. Dziękuję szczególnie chorym i osobom w podeszłym wieku za wspieranie mojej posługi modlitwą i cierpieniem. Życzę wam, aby wasza duchowa więź z Chrystusem Miłosiernym stała się źródłem ulgi w waszych cierpieniach fizycznych i duchowych - mówił papież. 

Cóż powiedzieć - żal odjeżdżać! - tymi dodanymi do oficjalnego tekstu słowami Jan Paweł II zakończył pożegnalne przemówienie na lotnisku Balice w Krakowie.

Wróćmy jeszcze do wcześniejszych wydarzeń.

W pierwszy dzień wizyty w pałacu arcybiskupim w Krakowie odbyło się 

spotkanie Ojca Świętego z władzami RP 

Przybycie niektórych polityków zostało przez obecny pod pałacem tłum wygwizdane. Głupio i niepotrzebnie, byli przecież gośćmi papieża. 

Prezydent Kwaśniewski po 15-minutowej rozmowie z Ojcem Świętym powiedział: Rozmawialiśmy o najaktualniejszych sprawach Polski, Papież jest świetnie poinformowany. W tym czasie premier rozmawiał z kard. Angelo Sodano, sekretarzem stanu Stolicy Apostolskiej. Potem premier również spotkał się z Janem Pawłem II. Także premier Miller opowiadając potem dziennikarzom o swej rozmowie z Papieżem zauważył jego znakomitą orientację w aktualnych sprawach Polski.
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Konsekracja świątyni Bożego Miłosierdzia w krakowskich Łagiewnikach.

Przybyłem do Łagiewnik, aby konsekrować tę świątynię. Jestem bowiem przekonany, że jest to takie szczególne miejsce, które Bóg obrał sobie, aby wylewać tu łaskę swego miłosierdzia - stwierdził Jan Paweł II. - Niech się spełnia zobowiązująca obietnica Pana Jezusa, że stąd ma wyjść "iskra, która przygotuje świat na ostateczne Jego przyjście. Bądźcie świadkami miłosierdzia!” – następnie dokonał uroczystego aktu zawierzenia świata Bożemu miłosierdziu.  W Miłosierdziu Boga świat znajdzie pokój, a człowiek szczęście! - zapewnił Ojciec Święty. Te prorocze słowa są jasnym wskazaniem dla całej ludzkości, trapionej dziś najbardziej bolesnymi problemami. - Nie ma dla człowieka innego źródła nadziei, jak Miłosierdzie Boga.”

Msza św. z na krakowskich Błoniach

Niedzielna beatyfikacyjna Msza św. z Ojcem Świętym na krakowskich Błoniach to jakby drugi rozdział "Ewangelii miłosierdzia", A dla nas kolejne wezwanie. - Bóg, okazując nam miłosierdzie, oczekuje, że będziemy świadkami miłosierdzia w dzisiejszym świecie .  Trzeba, aby Jego orędzie o miłosiernej miłości zabrzmiało z nową mocą. Świat potrzebuje tej miłości. Nadszedł czas, żeby Chrystusowe przesłanie dotarło do wszystkich (...). Nadszedł czas, aby orędzie o Bożym miłosierdziu wlało w ludzkie serca nadzieję i stało się zarzewiem nowej cywilizacji - cywilizacji miłości.

Jan Paweł II zaapelował o zaangażowanie w obronę wolności narodowej, w czasie kiedy różne siły kierujące się fałszywą ideologią wolności starają się zagospodarować ten teren dla siebie. - Kiedy hałaśliwa propaganda liberalizmu, wolności bez prawdy i odpowiedzialności nasila się również w naszym kraju, pasterze Kościoła nie mogą nie głosić jednej i niezawodnej filozofii wolności, jaką jest prawda krzyża Chrystusowego - apelował szczególnie do księży biskupów.  Przypomniał też "misterium nieprawości", na którym wzniesiono wszystkie przerażające budowle minionego stulecia. Jednocześnie zwrócił uwagę, że ten straszliwy "dzień wczorajszy" wcale nie odszedł tak daleko i również dziś przed światem stoją nowe, niespotykane zagrożenia. 

Jednak na przekór wszystkim zagrożeniom ogłosił, że właśnie w tym czasie świat ma szansę stać się naprawdę lepszym, a człowiek rzeczywiście szczęśliwym. Tyle tylko, że - jak podkreślił - na pewno nie stanie się to dzięki ideologom i piewcom totalnego wyzwolenia, nie stanie się to nawet dzięki najdoskonalszym systemom demokracji i wolnego rynku, w których zamknięty na miłość człowiek, ale mocą Chrystusa Zmartwychwstałego. 

Podziękowanie pieśni i Błoniom

Na zakończenie słuchając oazowej piosenki powiedział "Chciałem powiedzieć na zakończenie, że właśnie ta oazowa pieśń wyprowadziła mnie z ojczyzny przed 23 laty. Miałem ją w uszach, kiedy słyszałem wyrok konklawe. I z nią, z tą oazową pieśnią nie rozstawałem się przez wszystkie te lata. Była jakimś ukrytym tchnieniem Ojczyzny. Była też przewodniczką na różnych drogach Kościoła i ona przyprowadzała mnie wielokrotnie tu, na te krakowskie Błonia pod Kopiec Kościuszki. Dziękuję Ci, pieśni oazowa!!" 
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Po chwili Jan Paweł II kontynuował: "Dziękuję wam Bło nia krakowskie!" W odpowiedzi miliony wiernych rozpoczęły śpiew: "Dla Oazy i Kościoła niechaj żyje nam!!" Na co Ojciec Święty powiedział: "Dziękuję wam Błonia krakowskie za waszą gościnę wielokrotną i tę dzisiejszą. Bóg zapłać! Chciałbym dodać - i do zobaczenia. Ale to już jest całkowicie w Bożych rękach". Tłum skandował: "Do zobaczenia", "Zostań z nami!", a następnie "Wadowice oczekują!". W odpowiedzi na to ostatnie zdanie Papież powiedział: "Pozostawiam to bez reszty... Bożemu Miłosierdziu".

Kolacja ze szkolnymi kolegami

18.08. Papież w Rezydencji Arcybiskupów Krakowskich, zjadł kolację z czternastoma przyjaciółmi  z lat młodzieńczych, w tym z dziewięciu z jego klasy. Danuta Michałowska, kiedyś pracująca z Karolem Wojtyłą w Teatrze Rapsodycznym, powiedziała, że wcześniej takie spotkanie nie było planowane. Aktorka z Krakowa Halina Królikiewicz-Kwiatkowska, która występowała wraz z nim w Teatrze Rapsodycznym bardzo ciepło wyraża się o swoim dawnym koledze.  Mamy z nim kontakt co pewien czas. Spotkaliśmy się w Rzymie np. z okazji jubileuszu 50 i 55-lecia matury oraz na 60-lecie, w 1998 roku, w Castel Gandolfo. W przyszłym roku na pewno zobaczymy się znów z okazji 65-lecie matury – powiedziała. W rozmowach często wracają do czasów gimnazjalnych i wspominają lata młodzieńcze w Wadowicach. Kolega z gimnazjum Jan Wolczko zapamiętał Jana Pawła II jako znakomitego ucznia i dobrego bramkarza.  Karol Hagenhuber - mieszkający obecnie w USA syn właściciela cukierni w Wadowicach - razem z Wojtyłą uczęszczał do gimnazjum. Nie umiał powiedzieć, co niezwykłego było w recepturze słynnych kremówek jego ojca, Ale - mówi -  faktycznie były takie dobre, że przyjeżdżali po nie żołnierze z 12 pułku z Warszawy.
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Józef Kwiatek z Wadowic z młodym Karolem znał się głównie ze szkoły i ze sportu. Ja byłem bramkarzem i on był bramkarzem. A sportowym idolem młodego Wojtyły był wówczas bramkarz Pogonii Lwów Spirydion Albański. W niedzielę wieczorem czternastu przyjaciół Karola Wojtyły z lat młodzieńczych zjadło z nim kolację w Rezydencji Arcy biskupów Krakowskich.  

Papież w oknie 

Zgodnie z tradycją wcześniejszych pielgrzymek Papież pojawiał się każdego dnia. Ostatnie spotkanie z 18.08 było bardzo nostalgiczne:  Po zwyczajowym przekomarzaniu się. Papież śpiewał: "Żegnamy Cię, Alleluja, Alleluja, żegnamy się", a tłum wołał "Nieee!!", po czym na przekór pieśni Papieża śpiewali "Witamy Cię Alleluja, Witamy cię i zostań z nami!".

Po chwili Ojciec Święty przemówił ponownie: "Sercem i myślą zawsze i bardzo wam dziękuję za te spotkania pod oknem. Jak za dawnych lat tak i teraz. Jesteście już inną młodzieżą, ale nawyki są te same, dobre nawyki". Te słowa zostały przyjęte aplauzem i okrzykami "Dziękujemy, dziękujemy, dziękujemy" A takiemu, który odjeżdża życzy się "Przyjdą zaś" i ja też sobie życzę! - powiedział Papież. Na co rozległy się brawa i okrzyki "Zapraszamy!!". Papież powtórzył: - "Przyjdą zaś!" Myślę, że i wy mi tego życzycie! Wierni odkrzyknęli: "Taak!" Jan Paweł II pożegnał młodych słowami: "Na razie Dobranoc, jutro na Kalwarii!" Tłum poprosił jeszcze: "Pobłogosław!". Jan Paweł II pobłogosławił i oddalił się w głąb Pałacu.

Lot do Rzymu

Lecący z Krakowa Boeing 737 PLL LOT z Ojcem Świętym na pokładzie z powodu późniejszego odlotu wylądował w Rzymie około godziny później niż to planowano - o 21.20. Po krótkiej ceremonii powitania z przedstawicielami władz włoskich i Kurii Rzymskiej, udał się samochodem do oddalonej niespełna dziesięć kilometrów od Rzymu letniej rezydencji w Castel Gandolfo. 

Lądowanie w Rzymie opóźniła dodatkowo o kilkanaście minut burza na południe od stolicy Włoch, która zmusiła pilota samolotu z Papieżem na pokładzie do dłuższego krążenia nad miastem. 

Po starcie z lotniska w Balicach samolot przeleciał na pułapie od 500 do 700 m nad wioskami i miasteczkami Beskidów. Nagle z dołu, z balkonów, z dachów i ulic niedużego miasta, w kierunku samolotu papieskiego zaczęły błyskać setki "zajączków". Rodacy wyszli z lusterkami i lustrami i korzystając z promieni słońca, które było tuż nad horyzontem, posyłali te świetlne pozdrowienia Ojcu Świętemu

Prasa o pielgrzymce:

Amerykańskie dzienniki piszą zgodnie Kazanie Jana Pawła II wygłoszone na krakowskich Błoniach miało wymiar ogólnoludzki, jednak w szczególny sposób odnosiło się do Polaków  

Washington Post „papież odprawił mszę w tym samym miejscu, w którym w czerwcu 1979 roku okazał poparcie dla tych, którzy występowali przeciwko rządom komunistycznym. Tym razem papież wyraził duże rozczarowanie nową wolnością i swobodą, które zapanowały w Polsce” i cytuje słowa Jana Pawła II: Kiedy hałaśliwa propaganda liberalizmu, wolności bez prawdy i odpowiedzialności nasila się również w naszym kraju, pasterze Kościoła nie mogą nie głosić jednej i niezawodnej filozofii wolności, jaką jest prawda krzyża Chrystusowego”. 

Słowa te wywołały wiele komentarzy w kraju i za granicą,  o czym w innym miejscu. 

New York Times. Zauważa: Ale (...) papież mówi też do odbiorców daleko poza granicami Polski. W widoczny sposób odwołuje się do swoich 82 lat, kiedy to historia jego życia splotła się ze wzrostem i upadkiem nazizmu oraz Związku Radzieckiego. W miejscu dawnych zagrożeń widzi nowe. Zaznacza, że kazanie na Błoniach było najważniejszym wystąpieniem podczas całej papieskiej pielgrzymki, w której  niedziela to był "nadzwyczajny dzień" wizyty. To może być jego (papieża ) ostatnia wizyta w ojczyźnie, a wydarzenie (msza na Błoniach ) zdawało się być hołdem złożonym całemu jego życiu – pisze znów Washington Post.

Prasa francuska: pielgrzymka to tryumf i pożegnanie papieża

Le Figaro: „Niedzielna msza papieska na krakowskich Błoniach robiła wrażenie ceremonii pożegnalnej Jana Pawła II, a cała pielgrzymka jest podróżą w przeszłość i spotkaniem ze wspomnieniami. Jednak papieska homilia wygłoszona podczas pełnej emocji mszy świętej dla ponad dwóch milionów wiernych była odpowiedzią na współczesne troski i niepokoje Polaków. Nie było śladu transparentu czy sloganu politycznego.”

Le Monde pisze o "tryumfalnym powitaniu, jakie synowi tego kraju" zgotowali Polacy. Papież w pozytywnych słowach nawiązał do niektórych kierunków polityki obecnego polskiego rządu, 
Liberation  pisze o tłumach, które przybyły na mszę na Błoniach nawet z krajów sąsiednich. Papież pozostaje największym autorytetem Polaków – stwierdza,
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Najpoczytniejsze włoskie dzienniki ( La Stampa,  Corriere della sera, La Repubblica ) poświęcają po kilka stron na relację z trzeciego dnia wizyty Jana Pawła II w Polsce. Prasa zwraca uwagę na liczne tłumy uczestników papieskiej mszy świętej na Błoniach.”O podobnie licznej rzeszy wiernych, uczestniczących w ceremonii papieskiej, mówiło się w 1979 roku, "kiedy po raz pierwszy na Kremlu przestraszono się papieża". W tłumie wiernych przeważali młodzi i stwierdza, że skoro młodzież polska tak licznie "idzie do papieża, mimo że wraca on do Ojczyzny już dziewiąty raz i nie ma już komunizmu, to znaczy, że Kościół w Polsce ma jeszcze wiele do powiedzenia".  Jan Paweł II  "wyznaczył dla swojej Ojczyzny nową misję: stać się uprzywilejowanym centrum orędzia Miłosierdzia Bożego". Bo św. Faustyna zaczęła głosić swoje przesłanie właśnie w Polsce.  Polacy, przestraszeni bezrobociem i grożącą im nędzą, chcieli usłyszeć od papieża właśnie takie słowa.  A "Wojtyła wlał w serca słuchających go tłumów balsam, jakiego pragnęli" - stwierdza dziennik, w ten właśnie sposób interpretując wyrażone przez papieża w homilii na Błoniach wezwanie do "stworzenia cywilizacji miłości".

Rosyjski dziennik "Izwiestija" w bardzo pozytywnym tonie komentuje niedzielną papieską mszę świętą na krakowskich Błoniach. "Papież wrócił do miasta swojej młodości". "Tutaj pamiętają go jako kardynała Karola Wojtyłę - Polaka, rodaka, silnego ciałem i duchem człowieka. Takim okazał się też 82-letni papież stojąc przed tłumem 2 milionów 700 tysięcy wiernych na krakowskich Błoniach oraz przewodnicząc największej w historii Polski masowej mszy pod gołym niebem" "Choroby i wątłego zdrowia papieża ukryć się nie dało. Ale, gdy Polacy słuchali, co mówi ich sławny rodak, zapominali o jego wieku i dolegliwościach" - kończy swój komentarz "Izwiestija".

"Wriemia Nowostiej" zwracają z kolei uwagę na beatyfikację arcybiskupa-zesłańca Zygmunta Szczęsnego Felińskiego (1822-1895), który 19 lat życia spędził na Syberii i interpretują to jako "błogosławieństwo" papieża dla "walki z Rosją". Przy okazji gazeta w pięciu wierszach popełnia kilka błędów używając zamiast terminu "beatyfikacja" słowa "kanonizacja", twierdząc, że abp  Feliński brał udział w Powstaniu Styczniowym oraz pisząc, że błogosławiony zmarł na Syberii. Tego typu artykuły to jednak wyjątek. Prasa i media rosyjskie, mimo że pielgrzymce poświęcały stosunkowo mało miejsca, generalnie wypowiadały się o papieżu w przychylnym tonie. Kontrastował on z ubiegłorocznymi komentarzami w trakcie wizyty Jana Pawła II na Ukrainie. 

Głosy polskiej prasy

Wszystkie czołowe polskie dzienniki na pierwszych stronach relacjonowały przebieg całej wizyty  papieża w Polsce, zamieszczając szczegółowe  relacje, teksty homilii, opinie i komentarze.  Wszystkie media zgodnie podkreślają. że niedzielna msza papieska była pewnie największym zgromadzeniem w historii Polski - 

Dziennik Życie w relacjach z wizyty Papieża podkreśla papieskie "Wołanie o miłosierdzie dla świata". Dzisiejszy świat potrzebuje miłosierdzia - mówił Papież w Łagiewnikach.

Nasz Dziennik apeluje: Bądźcie świadkami miłosierdzia oraz publikuje wypowiedzi znanych osób o nowych błogosławionych.

Gazeta Wyborcza wprost dokumentuje wszystkie wydarzenia, pisze o potrzebie wyobraźni miłosierdzia, cytuje słowa homilii Papieża wygłoszonej na krakowskich Błoniach. „Hałaśliwa propaganda liberalizmu wolności bez p Msza św. z Ojcem Świętym na krakowskich Błoniach rawdy i odpowiedzialności nasila się również w naszym kraju, pasterze Kościoła nie mogą nie głosić jednej i niezawodnej filozofii wolności, jaką jest prawda krzyża Chrystusowego”.

Trybuna podkreśla wołanie Papieża o pomoc człowiekowi. Trzeba spojrzenia miłości, aby dostrzec obok siebie brata, który wraz z utratą pracy, dachu nad głową, możliwości godnego utrzymania rodziny i wykształcenia dzieci doznaje poczucia opuszczenia, zgubienia i beznadziei - mówił Papież. 

Bardzo wiele życzliwej uwagi poświęcają pielgrzymce nasze lokalne, czytane w Krasiczynie,  gazety: „nowiny” i Życie Podkarpackie”.  Łącznie w Archiwum Parafialnym zgromadziłem kiolka kilogramów polskich gazet, dzienników i tygodników  opisujących ostatnią  pielgrzymkę.

Wypowiedzi osób publicznych: 

Rzecznik Stolicy Apostolskiej Joaquin Navarro-Valls stwierdził: To była najbardziej uniwersalna pielgrzymka do Polski. Mówiąc o spodziewanych owocach wizyty Ojca Świętego w Ojczyźnie, podkreślił, że "Ojciec Święty - kierowany swą bezbłędną intuicją - przekazał stąd światu orędzie nadziei, które doskonale koresponduje z głodem duchowym charakteryzującym współczesność". Stąd też ta pielgrzymka ma duże znaczenie nie tylko dla Kościoła w Polsce, ale w równej mierze dla Kościoła powszechnego, gdyż "pokazuje, że istotą postawy chrześcijańskiej jest świadectwo", zauważył rzecznik Watykanu. 

Abp Józef Michalik metropolita przemyski: Zawierzenie świata Bożemu Miłosierdziu to odpowiedź  kościoła – ustami papieża – na zbawczą wolę bożą. ... W Polsce papież nabiera oddechu. Tu widzi się, że jest to człowiek z nowym potencjałem sił duchowych i fizycznych.  Trzy godziny ceremonii a papież mówi silnym głosem  

Józef Augustyn, jezuita, publicysta:  "Cztery dni spędzone z Janem Pawłem II w Polsce były dla mnie wielką szkołą pokornej akceptacji życia oraz wewnętrznej wierności przyjętym zobowiązaniom. Najmocniejsze wrażenie zrobiła modlitwa brewiarzowa w ciszy w Katedrze Wawelskiej i Kalwarii Zebrzydowskiej. Tego jeszcze nie było w czasie poprzednich pielgrzymek. Papież powiedział nam - mnie, że wszelkie ludzkie zniechęcenia, małoduszność i każda forma narzekania na Boga, ludzi i siebie samego, ma swoje źródło w powierzchowności refleksji nad życiem i braku zwrócenia się do „Wyższej Siły” - do Boga. 

Papież w Polsce nie ma raczej wrogów. My, księża, mamy ich niemało. Jan Paweł II powiedział nam dlaczego. Każde słowo kierowane do bliźniego, szczególnie, kiedy się go upomina, wymaga przede wszystkim wielkiej życzliwości i bezwarunkowej miłości. Wrogość, z jaką Kościół w Polsce przyjmowany jest przez niektórych ludzi młodych, posiada swoje źródło w naszym moralizatorskim stylu duszpasterstwa - chcemy ludzi zmieniać, chociaż ich nie kochamy lub też kochamy mało. Naszym księżowskim słowom brakuje nieraz tej bezwarunkowej akceptacji i miłości, jaką ma On.  Przypomniał przy tym słowa papieża o tym, że ludzkie zagubienie - szczególnie zagubienie młodych, domaga się bezwarunkowej akceptacji i miłosierdzia. 

Metropolita lubelski, abp Józef Życiński stwierdził, że obawia się takiego  traktowania papieskich słów, by próbować szukania, kogo Ojciec Święty skrytykował - komu przyłożył.  Specjaliści od tego typu interpretacji zademonstrowali od razu wielką radość, twierdząc, że Ojciec Święty potępił liberalizm. Zauważmy, że papież w tamtym zdaniu nie mówił o liberalizmie, tylko o hałaśliwej propagandzie liberalizmu. Propaganda liberalizmu różni się od liberalizmu. Zdaniem abp. Życińskiego -to propagandę Ojciec Święty ocenił krytycznie, podobnie jak postawę, w której nie ma odpowiedzialności moralnej, w której rozmywa się pojęcie prawdy.

Ks. Boniecki redaktor naczelny "Tygodnika Powszechnego: Były w tej pielgrzymce cztery wyraźne wymiary - światowy, polski, krakowski i osobisty.

Światowy to ogłoszenie Łagiewnik światowym centrum kultu Jezusa Miłosiernego Propozycja, że na wszystkie bolączki świata odpowiedzią jest Miłosierdzie Boże.  że – jak to dostrzegł prezydent Kwaśniewski - tu, w strukturę ustroju, trzeba wprowadzić element miłosierdzia, żeby to wszystko nie spadło człowiekowi na głowę. 

"Wątek polski", gdy papież kilkakrotnie mó wił z uznaniem o zmianach w Polsce, o tym, że Polska idzie w dobrym kierunku, że spokojnie może wchodzić w struktury europejskie, bo ma tam co robić i nie grozi jej utrata tożsamości. 

Z drugiej strony, Ojciec Święty mówił o zagrożeniu wolności narodowej przez prądy pseudowolnościowe, mówił o wolności bez odpowiedzialności .Papież bardzo wiele słów poświęcił ruchowi, który się zrodził w Polsce - oazom – 

Wymiaru krakowskiego pielgrzymka nabrała szczególnie w Kalwarii. Arcybiskup Wojtyła stworzył z niej sanktuarium archidiecezji. 

Wątek osobisty przejawiał się np. podczas modlitwy na Wawelu, przy odwiedzaniu różnych miejsc, gdzie papież nie bał się, że ktoś powie, że to podróż sentymentalna. W „swoim” sanktuarium, na Kalwarii.  Papież poprosił Matkę Bożą, , żeby mu dała siły, żeby do końca mógł swą misję spełniać. Tym wszystkim, którzy krzyczeli, że rezygnuje ze Stolicy Apostolskiej, nie odpowiedział. Odpowiedział Matce Boskiej, prosząc ją o siły. Tak wyraził swoją wolę. 

O. Schulz Rzecznik Episkopatu Polski: podsumowując wizytę papieża w Polsce, wyraził opinię, że Jan Paweł II pozostawił program duchowy i społeczny dla Polaków.  Ojciec Święty powierzył zadanie krzewienia Miłosierdzia Bożego Kościołowi w Polsce. To jest wielkie i zobowiązujące zadanie. Jest to program pracy dla Kościoła na wiele lat: pomagać człowiekowi i otwierać się na łaskę Miłosierdzia Bożego. To program duchowy i społeczny dla każdego z nas.

 Papież podczas tej pielgrzymki otoczył troską każdego Polaka i wszystkich ogarnął swoim sercem. Zarówno tych, którzy doświadczają biedy, nędzy, niesprawiedliwości i są odepchnięci na margines życia społecznego, ale w sposób szczególny był bliski ludziom doświadczającym nędzy z powodu bezrobocia .  Papież i poruszył i ożywił naszego ducha, co Polakom było bardzo potrzebne.  

Lider LPR Roman Giertych za najważniejsze w przesłaniu papieża z zakończonej w poniedziałek wizyty, uznał potępienie liberalizmu. Podkreślił, że odczytuje przesłanie Ojca Świętego jako nawoływanie do zmiany polityki społecznej w Polsce,  szczególnie ku uwzględnieniu biednych. Papież po raz pierwszy tak ostro potępił liberalizm i wezwał do obrony wolności ojczyzny, wezwał biskupów do zaangażowania społeczno - politycznego. Oczywiście we właściwym sobie wymiarze tak, jak biskup Feliński, w wymiarze wolność narodu i ojczyzny.

Ochojska: „Obecne, trudne czasy, są wyzwaniem do docenienia miłosierdzia, a słowa papieża: "Nie lękajcie się" są odpowiedzią na to wyzwanie.  Słowa papieża „nie lękajcie się”, tak jak je rozumiem, znaczą, że nie musimy się lękać tego, co nas otacza, bo my mamy moc, żeby to zmienić, a tą mocą jest miłosierdzie, które jest w nas, które przez nas się dokonuje - powiedziała Ochojska. Jej zdaniem, papież dał wszystkim do zrozumienia, że to człowiek jest odpowiedzialny za czynienie miłosierdzia, za czynienie dobra na rzecz tych, którzy potrzebują naszej pomocy. Papież pokazał iż to, co nas w tej chwili otacza, czasy w jakich teraz żyjemy, są wołaniem o miłosierdzie. 

U kamedułów na Bielanach i u benedyktynów w Tyńcu

19.08 o 17.15 papież Jan Paweł II przyjechał do klasztoru oo. kamedułów na krakowskich Bielanach, gdzie jeszcze jako ksiądz, a potem biskup, często się modlił. Papież jechał papamobile do wzniesionego na 120 m klasztoru oo. kamedułów, mijając  wiernych licznie zgromadzonych wzdłuż drogi. Na terenie klasztoru nie było żadnych turystów.

Spotkanie papieża z benedyktynami z Tyńca, których nieoczekiwanie odwiedził,  trwało dziesięć minut.  Jan Paweł II witał się z zakonnikami, niektórych - tych starszych - rozpoznawał. Bracia wspinali się na papamobile, i całowali go w rękę. Opat z Tyńca, o. Marek Szeliga, przekazał papieżowi w darze nowe wydanie Pisma Świętego oraz album o tynieckich benedyktynach. Papież powiedział: W Tyńcu bywałem wiele lat, co roku parę razy. Rekolekcje odprawiałem. Pamiętam ojca Piotra i wszystkich benedyktynów z tamtych czasów, jak stawali na chórze, brewiarz odmawiali Dużo zawdzięczam Tyńcowi i myślę, że nie tylko ja, ale Polska cała.  Przyglądam się i widzę wielu młodych. Ilu was jest?- dodał.  Ojciec Leon pisze do mnie regularnie - zapewnił Jan Paweł II. Przeor zakonu, znany dobrze  z tv,  ojciec Leon Knabit, to przyjaciel papieża z czasów, gdy mieszkał jeszcze w Krakowie. 

U strażaków

Strażacy z Ojcem Świętym

W czasie pielgrzymki Ojca Świętego do Ojczyzny Państwowa Straż Pożarna i Ochotnicza Straż Pożarna uczestniczyła w zabezpieczaniu wszystkich miejsc, gdzie przebywał Jan Paweł II. Łącznie w działaniach porządkowych wzięło udział ponad 11 tysięcy strażaków, zabezpieczając trasy przejazdu Ojca Świętego, ołtarze i miejsca spotkań z wiernymi. W tych działaniach wzięły udział 174 zespoły ratownicze. Podczas całej pielgrzymki Papieża dyżurowało 1.129 strażaków z PSP i prawie 10 tysięcy druhów z jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych. Strażacy 250 razy pomagali przy omdleniach, zasłabnięciach, skręceniach kończyn i innych dolegliwościach. Poza tym służyli wszechstronną pomocą informacyjną. Na Błoniach, na terenie największej z krakowskich łąk pilnowało porządku prawie 8 tysięcy strażaków. 

W niedzielę Jan Paweł II w czasie przejazdu na cmentarz Rakowicki odwiedził bazylikę św. Floriana - patrona strażaków. W tym czasie na placu zgromadzona była wielka rzesza członków PSP i druhów z OSP.

Pożegnanie z Tatrami

Ok. 18.15 papieski helikopter przeleciał nad Tatrami. Zachodnimi, a potem przeleciał nad Zakopanem. Widoczność nad Tatrami była bardzo dobra. Papież świetnie widział szczyty Giewontu i Kasprowego Wierchu. Poprosił pilota o obniżenie lotu tak, że lecieliśmy zaledwie na wysokości ok. 300 metrów. Niestety lot trwał krótko, ponieważ nie było na to wiele czasu. Po kilkuminutowej kontemplacji bliskiej sercu papieża panoramy Tatr, helikopter zawrócił i poleciał na Balice. -  powiedział watykański rzecznik, który był na pokładzie helikoptera razem z papieżem. 

Trzy śmigłowce nadleciały nad góry od zachodu, w rejonie Giewontu zniżyły lot, zwolniły i przeleciały kilkaset metrów nad szczytem, przeleciały między Giewontem a Kondracką Kopą, następnie wzdłuż północnej strony Orlej Perci. W rejonie Rusinowej Polany śmigłowce zawróciły na małej wysokości przeleciały nad Zakopanwm, a następnie nad grzbietem Gubałówki, skąd odleciały w kierunku Ludźmierza.  W czasie przelotu papieża nad Tatrami górale rozpalili na podhalańskich polanach i halach watry, przy których śpiewali i tańczyli. Górale byli bardzo szczęśliwi z przelotu papieża nad Podhalem i przekonani, że Ojciec św. pobłogosławił ich i góry z pokładu śmigłowca.  Ognisk nie palono tylko w Tatrach, bo zabraniają tego przepisy Tatrzańskiego Parku Narodowego. Watry pokoju na powitanie Ojca św. zapłonęły natomiast w każdej gminie Podhala i w większości wsi. Ze szczytu Kasprowego Wierchu, mimo niezbyt dobrej widzialności, można było dostrzec sporo ognisk na Podhalu. 

"Papież o właściwym miejscu Polski w UE
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Jan Paweł II ma nadzieję, iż społeczeństwo polskie znajdzie właściwe sobie miejsce w strukturach Wspólnoty Europejskiej i nie tylko nie zatraci własnej tożsamości, ale ubogaci swą tradycją ten kontynent i cały świat.  „Obejmuję spojrzeniem duszy całą Ojczyznę. Raduję się z osiągnięć, dobrych zamierzeń, twórczych inicjatyw. Z pewnym niepokojem mówiłem o trudnościach i kosztach przemian, które boleśnie obciążają najuboższych i najsłabszych, bezrobotnych, bezdomnych i tych, którym przychodzi żyć w coraz skromniejszych warunkach i w niepewności jutra. Odjeżdżając, te trudne sprawy Ojczyzny chcę polecić Bożej Opatrzności i zachęcić wszystkich odpowiedzialnych za stan państwa do troski o dobro Rzeczypospolitej i jej obywateli . 

Niech zapanuje duch miłosierdzia, bratniej solidarności, zgody i współpracy oraz autentycznej troski o dobro naszej Ojczyzny. Mam nadzieję, że pielęgnując te wartości, społeczeństwo polskie - które od wieków przynależy do Europy - znajdzie właściwe sobie miejsce w strukturach Wspólnoty Europejskiej i nie tylko nie zatraci własnej tożsamości, ale ubogaci swą tradycją ten kontynent i cały świat” - powiedział papież w przemówieniu pożegnalnym na lotnisku w Balicach, oklaskiwany przez zebranych.

Za bardzo duży sukces uznali organizatorzy przebieg tegorocznej pielgrzymki Jana Pawła II do Polski. Przygotowania do tej wizyty trwały od marca tego roku. Kardynał Macharski podkreślił nienaganną współpracę strony kościelnej i rządowej oraz wszystkich

Wiceminister spraw wewnętrznych Zbigniew Sobotka poinformował, że przy obsłudze pielgrzymki Jana Pawła II pracowało 30 tys. osób ze służb porządkowych. Podziękował też wolontariuszom i pielgrzymom, których w tym roku było ok. 3,5 mln. Ze zrozumieniem podporządkowali się oni wszystkim zakazom i nakazom. Dzięki temu Ojciec Święty mógł odwiedzić miejsca, których do piątku nie było w programie: Wadowice, Ludźmierz, Tatry, Zakopane i Morskie Oko.

Ponad 60% Polaków oglądało papieża w TV

Z badań TNS OBOP wynika, że ponad 60% Polaków oglądało przynajmniej jedną z transmisji telewizyjnych z trzech dni wizyty Ojca Świętego.

Piątkowe powitanie na lotnisku w Krakowie-Balicach oglądało prawie 80% widzów zasiadających w tym czasie przed telewizorami. Co czwarty Polak (9,6 mln) śledził tę uroczystość w programie pierwszym TVP. , 970 tys. widzów ( tj. 2,7%). w TVN z tego a kolejne 11 tys. Polaków (0,03%), w TV Puls. Dla porównania transmisję z ceremonii powitania Ojca Św. na lotnisku w Rębiechowie w 1999 roku obejrzało ogółem 23% Polaków.

Dużym zainteresowaniem cieszyła się też transmisja z niedzielnej mszy św. na Błoniach. Oglądało ją prawie 7 mln Polaków. Wizyta papieża w tym dniu na Cmentarzu Rakowickim przyciągnęła przed telewizory prawie 6 mln widzów, a relacja z sobotnich ceremonii w Łagiewnikach - 4,9 mln. Wizytę papieża w katedrze wawelskiej w niedzielę oglądało ponad 5 mln Polaków. 

Dane pochodzą z ciągłego elektronicznego pomiaru widowni telewizyjnej TNS OBOP. Badanie obejmowało średnio 3220 osób powyżej 4. roku życia. 

Książka o pielgrzymce

Dzień po pielgrzymce ukazała się książka "Bóg bogaty w Miłosierdzie", zawierającą wszystkie przemówienia Papieża z najbliższej pielgrzymki do Polski.  Publikację wyda krakowskie Wydało ją Wydawnictwo M we współpracy z KAI. Zawiera wszystkie przemówienia Ojca Świętego wraz z licznymi fotografiami dokumentującymi pielgrzymkę, sylwetki nowych błogosławionych i krótką historię miejsc, które odwiedził Jan Paweł II.
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Dostępna m.in.  w kioskach na terenie całego kraju, będzie kosztować w kioskach 9,90 zł (wersja w miękkiej oprawie). Wersja w twardej oprawie będzie dostępna od 26 sierpnia, jej cena to 16 zł. Zamówienia można wysyłać na adres: Wydawnictwo M, 30-301 KRAKÓW, ul. Zamkowa 4/4; Lub dzwonić pod numery:tel./fax (12) 269 34 62,(12) 269 32 74,(12) 269 32 77; lub wysyłać maile: wydm@wydm.pl
Nietypowa biografia Ojca Świętego, układająca się z opowieści znajomych Pa pieża, ukazała się właśnie nadkładem Edipresse i Wy dawnictwa M. Uwagę przy kuwają liczne ilustracje oraz dołączona płyta CD. 

Autorem niezwykłej pu blikacji jest znany z Radia Plus publicysta Paweł Zu chniewicz. Papieża-Polaka przedstawił w „obrazkach” - najpierw jako małego Lolka, potem studenta Karola, biskupa krakowskiego Wojtyłę, a w końcu Papieża Jana Pawła II.

Wszystkie historie - ciekawe, czasem dowcipne, nierzadko wzruszające - to opowieści ludzi, którzy zetknęli się z bohaterem książki. Autor przeprowadził rozmowy z kilkudziesięcioma przyjaciółmi Karola Wojtyły i osobami z jego watykańskiego otoczenia. Niektóre historie znalazły się na płycie CD dołączonej od książki. - Jedno zdjęcie czasem mówi więcej niż tysiąc słów. Wydaje mi się, że te "obrazki" z życia Papieża czasami mogą powiedzieć o nim więcej niż wielkie opracowania - mówił Zuchniewicz podczas spotkania promocyjnego.

W książce znalazły się również historie, które nie były dotąd publikowane, np. o rozmowie Jana Pawła II z żoną ukraińskiego dziennikarza Pawła Gongadze. Albo o wizycie u dziewcząt z zakładu prowadzonego przez siostry w Łagiewnikach: - Nigdy już nie wrócę na ulicę - powiedziała jedna z nich pod wrażeniem tego spotkania. Czy jest coś, czego Polacy nie wiedzą o Ojcu Świętym? - pytali dziennikarze. Zdaniem Zuchniewicza, istnieje wiele takich faktów, zwłaszcza mało wiemy o watykańskiej części życia Jana Pawła II, bo w Polsce nie ma dostępu do takich osób jak przyjaciele Karola Wojtyły z młodości. Książka razem z płytą kosztuje 13,90 zł.

Zdjęcie z papieżem

Wkrótce ukaże się w sprzedaży, za jedyne 10 zł fotografia uczestników Mszy św. na krakowskich Błoniach, wspólnie z Papieżem. Autorzy i wykonawcy pomysłu twierdzą, że będzie się mogło na niej rozpoznać ok. 1,5 miliona osób. Jednak fotografia będzie musiała mieć wymiary 2 metry na 24 metry. – i takiego formatu zostanie wysłana do Rzymu. W sprzedaży natomiast będzie 144 stronicowy album.  

Lolek, jakiego nie znamy

Z okazji pielgrzymki prasa zamieszcza  wiele anegdot z życia Papieża. Oto niektóre: 

O mały włos nie został pobity przez górali, którzy wzięli go za ubeka. Podczas jednego z piłkarskich meczów musiał wraz z kolegami salwować się ucieczką. W seminarium miał przezwisko "Dziada". Karol Wojtyła we wspomnieniach przyjaciół i anegdotach.

Karol Wojtyła od najmłodszych lat interesował się sportem.  Nie tylko był etatowym bramkarzem podczas piłkarskich meczów, ale grywał również w hokeja. Szczepan Mogielnicki, szkolny kolega Wojtyły, tak wspomina jedną z zabaw na lodzie: - Na Choczence, gdzie próbowaliśmy swoich umiejętności, Karol rozbił sobie łuk brwiowy. Ustaliliśmy, że oko jest nienaruszone i szybko wróciliśmy do domu. Mieszkałem nad Choczenką i pierwszego opatrunku dokonała moja mama, a następnie musiał się nim zająć lekarz. Rana była tak poważna, że ślad nad okiem ma do dziś. 

Znacznie lepiej szła Lolkowi, jak nazywali go szkolni przyjaciele, gra w piłkę nożną, choć i w trakcie futbolowych meczów dochodziło do zaskakujących sytuacji. Jedną z nich wspomina Włodzimierz Piotrowski: "Gdy byliśmy w drugiej klasie gimnazjalnej, niższe gimnazjum grało ze szkołą powszechną. Lolek, Szczepek Mogielnicki, ja i mój brat byliśmy na meczu jako kibice. W pewnym momencie doszło do kłótni między grającymi, o gol czy karny, już nie pamiętam. Ci ze szkoły powszechnej zaczęli gimnazjalistów trochę obrabiać. My jako kibice byliśmy zagrożeni, bo tamci stanowili większą siłę. Trzeba było uciekać. W pośpiechu powpadaliśmy do Faburni. Była jesień, chłodno, robiło się już ciemno. Faburnia to taka rzeczka, ył właściwie ściek nieczystości.

W czasie wojny Karol Wojtyła wstąpił do seminarium duchownego, gdzie prawie wszyscy mieli przezwiska. Miał je i młody Karol. Z racji tego, że chodził lekko zgarbiony i powłóczył nogami, Stanisław Kościelny nazwał go "Dziada" i to określenie przylgnęło do późniejszego papieża. Pod koniec lat 50., w poniemieckim ba- raku należącym do Domu Diecezjalnego w Pewli dość często odbywały się dyskusje księży z młodymi ludźmi. Jedną z nich prowadził młody wówczas ks. Leon Knabit. W polemikę z nim wdała się pewna dziewczyna, która najpierw się spierała, a w końcu zaczęła trochę duchownego prześmiewać. Ten zirytowany trzepnął ją po głowie dość grubym modlitewnikiem. I w tym momencie usłyszał głos stojącego obok Karola Wojtyły: - To i tak nieźle. Można było wziąć za włosy i wyciągać po tym baraku! 

29 maja 1967 r. papież Paweł VI przyznał kapelusz kardynalski arcybiskupowi Wojtyle. Jednym z licznych, którzy pospieszyli złożyć metropolicie krakowskiemu gratulacje był jego przyjaciel ks. Leon Knabit, który przyklęknął i ucałował kardynała w rękę. Kardynał natychmiast uklęknął i pocałował dłoń Knabita. - Proszę księdza kardynała! - wykrzyknął ten wyraźnie zmieszany. - A co, nie wolno mi? - odparł Wojtyła.   Spotkawszy tego samego księdza, Karol Wojtyła stwierdził: "Gdy patrzę na Leona, to mam definicję mnicha: kupa kości owiniętych w czarny materiał".

Wiele anegdot dotyczących Karola Wojtyły związanych jest z Podhalem i tak ukochanymi przez papieża Tatrami. Najpierw jako ksiądz profesor, później jako biskup, arcybiskup, a następnie jako kardynał w latach 1958-78 był częstym gościem w Jaszczurówce, u sióstr urszulanek. Tam, razem z kapelanem urszulanek ks. infułatem dr. Stanisławem Wawszaszczakiem spacerował po najbliższej okolicy, przeważnie drogą pod Nosalem. Gdy brak pogody nie pozwalał na wyjście w góry, gawędzili przy kawie. Karol Wojtyła dzielił się przy okazji swoimi wrażeniami z wizyt, bardzo często nie zapowiedzianych, na podhalańskich parafiach. Jedna z nich mogła zakończyć się dla ówczesnego biskupa poważnymi kłopotami. 

Biskup Wojtyła, w stroju turysty, udał się bowiem na mszę do parafialnego kościoła i słuchając kazania miejscowego księdza, wyjął notes i zaczął robić notatki. Nie spostrzegł, jakie wrażenie wywarło to na zebranych w świątyni ludziach. Po mszyi oglądał kościół.  W tym czasie górale poinformowali księdza, że jego kazanie zostało spisane przez ubeka. Postanowili więc dać, jak sądzili pracownikowi UB, nauczkę. Kilku rosłych chłopów chwyciło biskupa Wojtyłę pod ręce i wywlekło w okoliczne krzaki. Przed rękoczynami uchroniło go pojawienie się księdza, który rozpoznał Karola Wojtyłę i zawołał z przejęciem: " Wszelki duch, przecież to Jego Eminencja, biskup krakowski! A nie zrobiliście mu krzywdy" - Jeszcze nie, ale mało brakowało - odrzekli skonsternowani górale. 

Turyści, którzy odwiedzali kaplicę na Wiktorówkach z figurą Matki Bożej Królowej Tatr wstępowali potem na herbatę do szałasu na Rusinowej Polanie, w którym gazdowała Anna Kobylarczyk z Nowobilskich, zwana Andzią lub Babką. Pewnego razu zawitał do niej kardynał Wojtyła z plecakiem i poprosił o herbatę. - Syćka chcieliby herbate pić, a wody nikomu przynieść. Tu som wiadra, a hań, na polu źródło. Zwą go pieknie Złote, coby ku niemu wartko sie sło - odrzekła na prośbę Andzia. Po takiej zachęcie kardynał zdjął plecak i poszedł po wodę. Rozpoznał go tatrzański przewodnik Kuba Wawrytko, który wpadł do Andzi i zawołał: " Jezusie Maryjo, babko, jak to" Księża kardynałowie wodę Wam na sałas niosą? Nieporuszona gaździna odrzekła: - Co się stało? Wodę przyniósł, herbaty popił, pieniedzy nie wzienam, gdy odchodził, bośknoł (pocałował) mnie w rękę. Kardynał, nie kardynał, cłek dobry. Gdy po kilku latach kardynał został papieżem, Andzia nie bez żalu stwierdziła: - Ej, kieby jo wiedziała, że on bedzie papieżem, toby jo z tej wody herbaty nie warzyła, ba, teraz jom sprzedawała w małych flaseckach za dulary. 

Ksiądz prof. Karol Wojtyła darzył szczególnym sentymentem Wąwóz Kraków, do którego wybierał się na samotne wycieczki. Podczas jednej z nich, ubrany na sportowo, z plecaczkiem, zorientowawszy się, że zapomniał zegarka chciał zapytać o godzinę przygodną, podobno urodziwą, wczasowiczkę. Gdy tylko zbliżył się do niej, ta zaskoczyła go pytaniem: - Zapomniał pan zegarka, co? Ksiądz nie krył zdziwienia i poprosił o wyjaśnienie, skąd o tym wie. - Jest pan dziesiątym mężczyzną, który pyta mnie o godzinę, a później proponuje wino, wspólne opalanie i spotkanie w Zakopanem. - Ale ja jestem księdzem. Gdy usłyszała to wczasowiczka, roześmiała się i stwierdziła: - Podrywano mnie w różny sposób, ale "na księdza" dopiero pierwszy raz! 

Podczas jednej z górskich wędrówek Karol Wojtyła ubrany w zielone szorty, flanelową koszulę, z plecakiem i czapeczką z daszkiem został zatrzymany przez patrol WOP. Żołnierze poprosili o pokazanie dokumentów, a następnie zaprowadzili Wojtyłę na placówkę WOP. - Zatrzymaliśmy osobnika, obywatelu poruczniku, który ukradł biskupowi legitymację - poinformowali wopiści swego przełożonego. - Jakiemu biskupowi? - Biskupowi z Krakowa, Karolowi Wojtyle, obywatelu poruczniku. Żołnierz wyjął z raportówki przechowywaną tam legitymację i podał oficerowi. Ten się jej dokładnie przyjrzał, potem rzucił okiem na doprowadzonego i cicho powiedział do żołnierzy: - A może to on sam biskup, podobny do zdjęcia. Żołnierz na to: - Ale ubrany nie jak biskup, obywatelu poruczniku.

Zaraz po wyborze Karola Wojtyły na papieża, świat obiegła plotka, że polecił wybudować w swej letniej rezydencji w Castel Gandolfo basen pływacki. Niektórzy nie kryli oburzenia i pytali, po co? Jan Paweł II odpowiedział: - Tańszy jest basen niż kolejne konklawe (Karol Wojtyła jeszcze jako biskup pomocniczy rozchorował się na mononukleozę i lekarze zalecili mu dużo ruchu, w tym pływanie). Ks. Mieczysław Maliński, autor książki poświęconej papieżowi i jego druh, zapytany kiedyś o wady Jana Pawła II, odparł po chwili zastanowienia: - Jedyny zarzut, jaki przychodzi mi do głowy, to że podczas obiadu i kolacji, gdy mu się podaje pół lampki wina i pół lampki wody, on osobiście - ku mojemu zdziwieniu i przerażeniu Włochów - wlewa wino do wody i tak pije. @ „RZ” H. BISKUPSKI 

Z Watykanu 
 Niemiecki dziennik "Frankfurter Allge meine Zeitung" ostrzega przed "narodowokatolicką interpretacją" papieskiej krytyki liberalizmu, sugerującą niechęć Jana Pawła II do integracji Polski z Unią Europejską. Komentator zwraca uwagę na podnoszoną często przez zachodnie media przepaść między uwielbieniem Polaków dla papieża a nieprzestrzeganiem przez nich głoszonych przez Jana Pawła II zasad - chociażby w życiu seksualnym. Płynące z Zachodu złośliwości są nie na miejscu, biorąc pod uwagę to, że odmawia się tam (na Zachodzie) Kościołowi prawie zupełnie prawa do publicznego zabierania głosu w kwestiach moralności - pisze "FAZ", dodając, że w Polsce większość ludzi przynajmniej uznaje to prawo.  Ten papież, kwitowany na Zachodzie uśmieszkiem jako uciążliwy wyrzut sumienia i uparty człowiek, którego wzrok skierowany jest wstecz, w Polsce jest przynajmniej słuchany.

Byłoby niedobrze, gdyby Jan Paweł II, który nie jest w żadnym wypadku przeciwnikiem gospodarki rynkowej, został zawłaszczony przez zwolenników politycznych uproszczeń. Tak samo jałowe byłoby zwycięstwo narodowokatolickiej interpretacji papieskiej krytyki "liberalizmu", sugerującej, że Jan Paweł II - mimo iż w przeszłości wspierał wyraźnie integrację Polski - chciał jakoby wezwać do trzymania Polski z dala od "zepsutej" Unii Europejskiej. Papież nie po to umacniał z Zachodu Polskę, aby teraz trzymać ją z daleka od tego Zachodu - pisze niemiecki dziennik "Frankfurter Allgemeine Zeitung".

Nowe watykańskie euro zostały wykupione zanim jeszcze weszły do obiegu. Oficjalne wejście do obiegu drugiej edycji watykańskiego euro zapowiedziano na 10 września. Już dziś jednak wiadomo, że chętni, którzy tego dnia ustawią się w kolejce po watykańskie euro odejdą z niczym. 

Podobna sytuacja miała miejsce przy wypuszczeniu do obiegu pierwszych watykańskich euro. 65 tysięcy zestawów monet sprzedano w ciągu zaledwie czterech dni. Ich wartość nominalna 12 euro na wzrosła do 500 euro.   Na każdej monecie wybity jest napis: „2002 – 24 rok pontyfikatu Jana Pawła II”. Na rewersie umieszczono wizerunek Ojca Świętego, a na awersie most symbolizujący budowany z wysiłkiem pokój w Europie.  Do obiegu wejdzie także zestaw ośmiu nowych euro watykańskich z wizerunkiem Jana Pawła II i symbolami Unii Europejskiej.

22.08. Prezydent Białorusi Aleksander Łukaszenka, w Raubiczach pod Mińskiem powiedział, że „Pielgrzymka papieża Jana Pawła II na Białoruś jest możliwa nawet w niedługim czasie”.  Stwierdził, że ”bardzo ceni stanowisko papieża Jana Pawła II. Jego zdaniem Papież pozytywnie ocenia sytuację międzywyznaniową na Białorusi.

Na Białorusi religią dominującą jest prawosławie i dlatego trzeba uważać, aby wizyta zwierzchnika katolików nie przyniosła podziałów w społeczeństwie. Zasugerował tym samym, że musi liczyć się ze stanowiskiem patriarchy Rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej. Myślę, że może już niedługo przyjdzie czas, gdy patriarcha i papież spotkają się na białoruskiej ziemi powiedział prezydent. 

Białoruscy katolicy już 4 lata temu zaprosili Jana Pawła II do odwiedzenia ich kraju. Na razie brak jest jednak zaproszenia władz. Stanowisko prezydenta Łukaszenki do pielgrzymki papieża jest jak się wydaje coraz bardziej przychylne.

Ze Świata

.18.08. Ponad 6 tys. wiernych wzięło udział w Campos, w Brazylii w obrzędzie święceń biskupich wikariusza generalnego administratury apostolskiej św. Jana Marii Vianneya. Sakry w obrządku przedsoborowym udzielił mu prefekt Kongregacji ds. Duchowieństwa i przewodniczący Papieskiej Komisji "Ecclesia Dei". Współkonsekratorami byli księża biskupi: obecny przełożony wspomnianej administratury apostolskiej, i ordynariusz sąsiedniej diecezji Nova Friburgo. Obecni byli ponadto liczni hierarchowie brazylijscy. Podkreślano, że sakra jest wydarzeniem historycznym, gdyż jest pierwszą od ponad 30 lat udzieloną za zgodą Stolicy Apostolskiej według rytu trydenckiego.

We włoskiej miejscowości Pollone odbyły się uroczyste obchody setnych urodzin Luciany Frassati-Gawrońskiej - siostry błogosławionego Piotra Jerzego i żony Polaka. W miejscowym kościele odprawiono uroczystą Mszę Świętą. Przed jej rozpoczęciem w drzwiach świątyni zespół muzyczny zagrał "Happy Birthday". Życzenia jubilatce przysłali Jan Paweł II i prezydent Włoch. 
22.08. Parafianie z Oliveto Citra pod Neapolem byli zdumioni, że liturgię zamiast proboszcza celebrowała pomagająca mu gospodyni. 

Do niecodziennego zastępstwa doszło podczas  mszy św żałobnej. Zamiast oczekiwanego proboszcza przed ołtarzem pojawiła się jednak ubrana w szaty liturgiczne jego gospodyni Anna de B. i ku zdumieniu i niezadowoleniu niektórych wiernych, kobieta odczytała przewidziane na ten dzień w Mszale teksty liturgiczne i Ewangelię, a także udzieliła komunii św. Dział miała na mocy specjalnego zezwolenia biskupa. Miała bowiem już wcześniej prawo pełnić funkcje diakona, a ponieważ nie sprawowała eucharystii, w zastępstwie nieobecnego proboszcza, nie przekroczyła swoich kompetencji. 

 Większość mieszkańców Oliveto Citra z oburzeniem przyjęła jej zastępstwo, tłumacząc, że wszyscy w miasteczku "są przyzwyczajeni" do darzonego wielką sympatią 89-letniego proboszcza. We Włoszech, ze względu na brak nowych powołań i trudności w znalezieniu księży parafialnych, wiele stanowisk proboszczów jest w ogóle nieobsadzonych. Często zdarza się, że kapłani, którzy już dawno przekroczyli wiek emerytalny (75 lat), nadal pełnią swe funkcje.

20.08. Na Węgrzech Dzień Świętego Stefana - założyciela państwa węgierskiego jest obchodzony jako jedno z dwóch najważniej szych świąt narodowych. Główne uroczystości, odbyły  się przy budapesztańskiej bazylice. Późnym popołudniem ulicami Pesztu przeszła procesja z relikwiami świętego Stefana. Jest ona oficjalną częścią obchodów świętaPoza tym w całym kraju odbywają się liczne festyny. W tym roku część imprez jednak odwołano w związku z zagrożeniem powodziowym. Nie odbędzie się między iinnymi parada woda powoli opada. Miasto obroniło się przed powodzią. Zalane zostały tylko nieliczne ulice leżące tuż nad brzegiem. Fala na Dunaju przesuwa się dalej na południe, gdzie poziom wód wynosi około 9 metrów. Wały utrzymują jednak wodę w korycie. 

Caritas Polska przekaże 50 tys. zł na pomoc ofiarom powodzi w Czechach. Jednocześnie zwraca się z apelem do wszystkich ludzi dobrej woli o pomoc dla ofiar kataklizmu.

Mając w pamięci znaczną pomoc, jaka napływała do naszego kraju ze wszystkich stron świata podczas powodzi w latach 1997-98, Caritas Polska solidaryzuje się z ofiarami kataklizmu pustoszącego Czechy - napisano w specjalnym komunikacie. Pieniądze można wpłacać na konto: Caritas Polska, Skwer Kardynała Stefana Wyszyńskiego 6, Warszawa PKO BP SA I O/Centrum w Warszawie, nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem: Powódź w Czechach. 
Od wpłat gotówkowych na powyższe konto, dokonanych w oddziałach PKO BP SA, bank nie pobiera prowizji. 

O pomoc zaapelowały również Polski Czerwony Krzyż i Polska Akcja Humanitarna. Caritas wysyła 23.08  z Warszawy transport 22 ton środków odkażających, higienicznych, odświeżaczy powietrza i kosmetyków - poinformował Mariusz Kraszewski z Caritasu.

Tymczasem przemyski oddział PCK. zebrał jedynie 100 zł na pomoc dla powodzian w Czechach i Austrii O wysłaniu transportu z odzieżą, lekami i środkami czystości nie może nawet marzyć. Podobnie jak rzeszowska "Caritas". Jedynie Stowarzyszeniu "Emmanuel" z Przemyśla i Centrum Wolontariatu udało się zgromadzić 4 tony darów, które przekazali powodzianom
Z Kraju 

Władze Wyższej Szkoły Biznesu w Radomiu wybrały na patrona placówki zmarłego tragicz nie biskupa Jana Chrapka. Chcą inspirować się jego postawą i czynami. Wybór zatwierdziło Ministerstwo Edukacji Narodowej i Sportu. Uroczyste ogłoszenie przyjęcia przez uczelnię imienia biskupa Jana Chrapka nastąpi 30 września, w dniu inauguracji roku akademickiego. @KAI 

Piosenka Magdy Anioł "Zaufaj Panu już dziś", która towarzyszyła w TVP transmisjom pielgrzymki papieskiej, bije rekordy popularności. Sklepy muzyczne wciąż zamawiają kolejne egzemplarze płyty.  Piosenka pochodzi z albumu Magdy Anioł pt. "Ani oko, ani ucho", który ukazał się przed wakacjami. Początkowo cieszył się on umiarkowanym zainteresowaniem. Teraz, po pielgrzymce Papieża, sprzedaż wzrasta lawinowo.

Wraz z Magdą piosenkę "Zaufaj" zaśpiewało 11 artystów chrześcijańskich, m.in. były wokalista zespołu Dżem Jacek Dewódzki, Adam Krylik z zespołu Chili My, Viola Brzezińska z Saruela, Kuba Mańkowski z zespołu Pneuma, a także ci, którzy wykonywali utwór pierwotnie: soulowa wokalistka Patrycja Gola, Adam Pluciński, s. Anna Bałchan ze Zgromadzenia Sióstr Maryi Niepokalanej oraz kompozytor piosenki Adam Szewczyk. Artyści wystąpili pod oknem krakowskiej kurii, gdzie akurat wypoczywał Jan Paweł II.

Początkowo piosenkę "Zaufaj" zaśpiewała Magda Anioł wraz z kilkoma przyjaciółmi. Tuż przed pielgrzymką Papieża postanowiono nagrać ją jeszcze raz, tym razem z udziałem innych znanych artystów chrześcijańskich. W sumie wokalistów jest dwunastu. W Łagiewnikach reżyser Grzegorz Sadurski nakręcił do niej teledysk, a całość prezentowała przez kilka dni Telewizja Polska. Dodatkowo refren utworu znalazł się w specjalnej czołówce, która poprzedzała każdą telewizyjną transmisję uroczystości z udziałem Papieża. To sprawiło, że płytą Magdy Anioł zaczęło się interesować coraz więcej osób.

Piosenka wraz z teledyskiem znajdzie się prawdopodobnie na płycie dołączonej do wrześniowego numeru magazynu muzycznego "RUaH". @KAI.

W najnowszym Biuletynie Instytutu Pamięci Narodowej ujawniono, że przez kilkanaście lat ksiądz z kurii krakowskiej pisał raporty dla SB, m.in. o ówczesnym bp. Karolu Wojtyle. Nie był to jedyny agent-ksiądz, ale według IPN chyba najwartościowszy. 

Biuletyn z lipca tego roku zamieszcza rozmowę z pracownikiem oddziału IPN w Krakowie, Markiem Lasotą, o zawartości akt archiwalnych SB na temat krakowskiego Kościoła, w tym Karola Wojtyły, najpierw wikarego, potem biskupa i kardynała. Wiele szczegółów przynosi też w ostatnich numerach „Tygodnik Powszechny”.

Agentem był prałat kurii, mający dostęp do arcybiskupów krakowskich, w tym do Karola Wojtyły, ale także do prymasa Stefana Wyszyńskiego. Do współpracy zmuszono go, grożąc ujawnieniem skandalu obyczajowego z jego udziałem. W krakowskiej kurii pełnił wysokie funkcje administracyjne. Przez pewien okres był blisko powiązany z Prymasem Polski kardynałem Stefanem Wyszyńskim, podróżował z nim i pełnił funkcję jego spowiednika. Zmarł w latach 60., w wieku ponad 70 lat, otoczony szacunkiem. Nikt nie podejrzewał, jaką rolę odgrywał w latach 50. i 60. 
Archidiecezji i parafii

19.08. W Jarosławiu w ramach X Międzynarodowego Festiwalu Muzyki Dawnej "Pieśń naszych korzeni" zabrzmiała tradycyjna muzyka gruzińska. Chór Anczischati z Gruzji w cerkwi konkatedralnej zaprezentował m.in. pieśni wielkopostne, wielkanocne, nieszpory, hymn weselny, pieśń noworoczną i pieśni ku czci świętych.

Chór działa od 13 lat. Posiada swój szczególny styl i jest uznawany za eksperta w dziedzinie interpretacji muzyki gruzińskiej, zarówno kościelnej jak i świeckiej. Zespół wielokrotnie występował w wielu krajach świata, m.in. w 1994 roku w Katedrze Ateńskiej, pięć lat później uczestniczył w otwarciu Międzynarodowego Festiwalu Muzyki Prawosławnej w Moskwie. Wystąpił także podczas Dni Kultury Gruzińskiej w Hamburgu W Festiwalu, który trwa do 25 sierpnia w Jarosławiu w kilku świątyniach Jarosławia wystąpują zespoły i artyści indywidualni z Grecji, Włoch, Francji i Anglii. Z uwagi na powódź, swój udział w festiwalu odwołał zespół z Niemiec. Imprezę zakończy w niedzielę rano dominikańska liturgia niedzielna.

23.08. W Przemyślu rozpoczęły się dwudniowe uroczystości dziękczynne za beatyfikację ks. Jana Balickiego. 

23.08 o g. 17,00 Relikwie nowego błogosławionego przeniesiono w procesji z przemyskiego cmentarza do archikatedry, gdzie spoczęły w ołtarzu św. Stanisława Biskupa i Męczennika. Procesję poprowadził abp. Edward Nowak z Rzymu, i on przewodniczył Mszy św. koncelebrowanej przez 7 arcybiskupów i biskupów i 160 – jak ktoś policzył – kapłanów. Prócz nich  w stallach zasiadło ok. 40  prałatów z 3 kapituł: przemyskiej, jarosławskiej i brzozowskiej. Wśród ok. 10 pocztów sztandarowych, wystawionych przez jednostki OSO był i poczet sztandarowy z Krasiczyna. 

Postaci bł. Jana Balickiego aktualne „Nowiny” poświęcają wiele miejsca. Wieczorem o 20.00 odbę dzie się jeszcze koncert „Capelli Premisliensis” Marka Zazuli w kościele 00 Karmelitów. 

Oto relacja @wp:

Relikwie sługi Bożego ks. Jana Balickiego, beatyfikowanego przez papieża Jana Pawła II podczas ostatniej pielgrzymki do Polski, przeniesiono w piątek z Cmentarza Głównego w Przemyślu do miejscowej katedry. W uroczystej procesji uczestniczyło kilkanaście tysięcy wiernych. 

Trzeba było dzisiejszego dnia, żeby zobaczyć, kim dla Przemyśla był ks. Jan Balicki. Wraca do katedry, którą ukochał. Spędził w niej wiele czasu, jako gorliwy spowiednik - powiedział metropolita przemyski abp Józef Michalik przed rozpoczęciem nabożeństwa dziękczynnego za wyniesienie na ołtarze ks. Balickiego. Doczesne szczątki błogosławionego złożono w XVII-wiecznym ołtarzu św. Stanisława Biskupa i Męczennika. 

Do grobu ks. Balickiego - zaraz po jego śmierci 15 marca 1948 r. - ciągnęły pielgrzymki potrzebujących i chorych. Jednym z dowodów, które zadecydowały o beatyfikacji, było niewytłumaczalne zrośnięcie się przewodów żółciowych uszkodzonych trwale pacjentce w czasie operacji. O powrót do zdrowia za wstawiennictwem ks. Balickiego modliła się rodzina chorej. 

Jan Balicki urodził się 25 stycznia 1869 r. w Staromieściu, obecnej dzielnicy Rzeszowa. Był intelektualistą, kaznodzieją, spowiednikiem i społecznikiem. Przez całe dojrzałe życie związany z Przemyślem, gdzie był m.in. wykładowcą i rektorem Seminarium Duchownego. Przez kilkanaście ostatnich lat życia zmagał się z chorobą. W prowadzonych od 1939 r. notatkach pisał o wartości pokory. Uważał, że w duchu wiary należy przyjmować zrządzenia Opatrzności. Podkreślał, że pycha pozbawia człowieka godności. 

W wygłoszonej w piątek homilii sekretarz watykańskiej kongregacji ds. świętych abp Edward Nowak podkreślił, że księdza Jana Balickiego nazywano mocarzem pokory. Pozostała po nim wielka siła, wielka moc jego kapłańskiego ducha - mówił abp Nowak.  Omawiając poszczególne etapy życia ks. Balickiego zwrócił uwagę na jego działalność jako spowiednika. W konfesjonale spędzał długie godziny. Do jego konfesjonału w przemyskiej katedrze przyjeżdżali wierni z Krakowa i Lwowa. Pomagał nawet w beznadziejnych przypadkach - mówił sekretarz watykańskiej kongregacji ds. świętych. 

Uczył o Bogu wielkim, dobrym i miłosiernym - zaznaczył abp Nowak. W Przemyślu ks. Balicki był znany nie tylko jako charyzmatyczny spowiednik i kaznodzieja. W 1916 r. założył zakład dla młodych, zdemoralizowanych kobiet. Według ówczesnych szacunków, 90% wychowanek wracało do normalnego życia. Zakład zlikwidowały władze sowieckie po zajęciu Przemyśla przez Armię Czerwoną we wrześniu 1939 r. 

Ks. Balicki zmarł w opinii świętości. Po śmierci - podczas wystawienia zwłok - o jego dłonie ocierano książeczki do nabożeństwa, różańce i inne dewocjonalia, wierząc w moc jego wstawiennictwa.(miz)  

24.08. o godz. 14.00 z bazyliki archikatedralnej wyruszyła na przemyski rynek procesja z relikwiami błogosławionego kapłana Jana Balickiego. Tam, w modlitewnym nastroju, oczekiwano na powitanie kopii Cudownego Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej, która przybyła z Rzeszowa. Uroczystościom przewodniczył prymas Polski kard. Józef Glemp. Natomiast w niedziel€ w Przemyślu odbyło się posiedzenie Rady Głównej Episkopatu Polski. 

25.08. w Radymnie odbywają się XIX DOŻYNKI DIECEZJALNE i II DOŻYNKI WOJEWÓDZTWA PODKARPACKIEGO Hasło tegorocznych dożynek brzmi: Bóg bogaty w miłosierdzie. Miejsce uroczystości: plac przed Urzędem Miasta w Radymnie.

Program dożynek:
Od godz. 10.00 - przyjmowanie delegacji z wieńcami i chlebem z parafii i dekanatów naszej archidiecezji

12.00 - uroczysta Msza św. dziękczynna za zebrane plony, którą odprawi i słowo Boże wygłosi abp Józef Michalik, metropolita przemyski - poświęcenie wieńców, pasterskie rozesłanie delegacji biorących udział w uroczystościach i wręczenie dyplomów 

14.00 - koncert kapel ludowych

Komisja Episkopatu Polski do spraw Rolników zaprasza wszystkich ludzi pracujących na roli na Dożynki Ogólnopolskie na Jasną Górę, które odbędą się w niedzielę 1 września 2002 r. 

20.08  Kuria Metropolitalna powiadomiła, że dotychczasowy ks. wikariusz  Andrzej Pawlik z dniem 26.08 zostaje przeniesiony z Krasiczyna do parafii Zarszyn k. Sanoka, a na jego miejsce przyjdzie ks. Antoni Trzyna dotychczasowy wikariusz w parafii Iwonicz Zdrój. Ks. Antoni pochodzi z Hyżnego, urodził się w 1967 r. studia teologiczne ukończył w Przemyślu, w roku 1998 przyjął święcenia kapłańskie dwa lata był wikariuszem w Tuczempach, następnie od 2000 pracował w Iwoniczu Zdroju. Obejmie zakres obowiązków po ks. Andrzeju. 

Z życia Parafii

25. 08. Msze św.,

8, 00 + Władysław Majcher

11.00 w 40 rocznicę ślubu pp Staszków.

17.00 + Andrzej Amarowicz

Msze  św.:

do piątku o 7,00 potem wg. programu Rekolekcji

Księdza przywozili:

Tarnawce: Józef Stawarz

Korytniki: Jan Kalinowski
W kościołach sprzątali

Krasiczyn  23.08.

Ewa Makuch, Krystyna Partyka, Michalina Majchrowicz, Maria Majchrowicz, Maria Amarowicz 

Tarnawce: Weronika Kołodziej, Maria Rodzeń, Krystyna Paska, Bronisława Potuczko, Maria Stawarz

Korytniki: Maria Dyl, Grażyna Piotrowska, także koszenie i pielenie

Mielnów  Kazimiera Dańko

Chołowice Maria Szuban
11.08 CHRZEST PRZYJĄŁ 

Oskar BUCZNIAK  ze Śliwnicy

Do małżeństwa przygotowują się: 

Paweł WRÓBEL z Duńkowic

Zofia ŚWISTERSKA z Krasiczyna

Andrzej SZCZYPEL  z Bolestraszyc

Sylwia WOJCIECHOWSKA z Korytnik

Wojciech KAZIENKO  z Tarnawiec

Agnieszka BEDNARCZYK z Tarnawiec

Piotr FUDALI  z Chyrzyny

Magdalena RAKOCZY z Chołowic

Waldemar 
FORYŚ  z Przemyśla

Monika PROKOPSKA z Krasiczyna

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie 18,15 w Kościołach dojazdowych w czasie wakacji odwołane

Ofiary na kościół:

· skarbnik

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Po południu  nieczynna

Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 20  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  24 .08  2002

REKOLEKCJE  PARAFIALNE

Zgodnie z zapowiedzią, rekolekcje przed Nawiedzeniem rozpoczną się w piątek we wszystkich kościołach o podanych godzinach. 

SPOWIEDŹ  będzie w sobotę.

Szczegóły w zaproszeniach doręczonych do każdego domu.  

KOMUNIKAT 

Zapraszam  na 27.08. br. ( wtorek) na godz. 9,00 do wspólnego sprzątania kościoła i placu kościelnego  przed uroczystością Nawiedzenia. Zapraszam szczególnie  młodzież, która jeszcze ma wakacje.

Proszę zabrać ze sobą narzędzia pracy:  ostre noże, motyki, miotły itp. Trzeba oczyścić chod niki, omieść kościół z pajęczyn, wyszorować. Mam nadzieję, że młodzieży nie zabraknie zapału i zdrowej ambicji, by godnie przygotować kościół na przyjęcie Matki Bożej i licznych gości spoza Parafii. 

S. zakrystianka.

PS.  Po pracy ks, proboszcz  przewiduje dla uczestników – w ramach posiłku – pieczenie kiełbasy na placu przykościelnym.  

KOMUNIKATY

Przed zbliżającą się peregrynacją rozwieszono już część dekoracji . Najwyższa pora rozwiesić pozostałe.

DEKOROWANIE W KRASICZYNIE

Rozwieszać będziemy we środę 28,08. od godz. 16,00 ( w wypadku deszczu następnego dnia od rana tzn. od 9,00).  Apelujemy do mężczyzn, aby przyszli z narzędziami ( łom, łopaty, cienki drut wiązałkowy itp.).  Prosimy o podstawienie małego ciągnika z przyczepką . Gromadzimy się na plebanii, skąd zabierzemy dekoracje, które będziemy rozwieszać począwszy od kościoła.  

ZACHĘTA

Dobrze byłoby, aby w tym też dniu dekorowały drogi pozostałe wioski: Dybawka Górna, Komara, Korytniki i Śliwnica. Wtedy możliwa będzie lepsza organizacja pracy i wykorzystanie dekoracji.  Dekoracje z Krasiczyna muszą być zwrócone 4.09 – zostaną przekazane do parafii Stubno. 

INFORMACJA

W minionym tygodniu w ramach przygo towania do peregrynacji w Krasiczynie i poświęcenia kościoła w Tarnawcach odmalowano wnętrze kościoła w Korytnikach, do którego niedługo wstawimy nowe ławki, które są już gotowe w warsztacie p. Piotra Kochanowicza w Tarnawcach, oraz odświeżono ściany zewnętrze kościoła w Tarnawcach ( płaszczyzny pokryte tynkiem „drapanym” obmyto, zaś czoła ścian pomalowano. Pomalowano także ścianę frontową wieży, wznoszącą się na wysokość prawie 30 metrów. Prace te Komitety finansują ze specjalnych , poza „tacowych zbiórek”  Za tę ofiarność składam serdeczne Bóg zapłać. 

OTO SŁOWO BOŻE

XXI Niedziela Zwykła

PIERWSZE CZYTANIE  z Księgi proroka Izajasza Iz 22,19-23
To mówi Pan do Szebny, zarządcy pałacu: "Gdy strącę cię z twego urzędu i przepędzę cię z twojej posady, tegoż dnia powołam sługę mego, Eliakima, syna Chilkiasza. Oblokę go w twoją tunikę, przepaszę go twoim pasem, twoją władzę oddam w jego ręce; on będzie ojcem dla mieszkańców Jeruzalem oraz dla domu Judy. Położę klucz domu Dawidowego na jego ramieniu: gdy on otworzy, nikt nie zamknie, gdy on zamknie, nikt nie otworzy. Wbiję go jak kołek na miejscu pewnym, i stanie się tronem chwały dla domu swego ojca".

II CZYTANIE z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian Rz 11,33-36 

O głębokości bogactw, mądrości i wiedzy Boga! Jakże niezbadane są Jego wyroki i nie do wyśledzenia Jego drogi! Kto bowiem poznał myśl Pana albo kto był Jego doradcą? Lub kto Go pierwszy obdarował, aby nawzajem otrzymać odpłatę?  Albowiem z Niego i przez Niego, i dla Niego jest wszystko. Jemu chwała na wieki. Amen. 

Słowa Ewangelii według świętego Mateusza Mt 16, 13-20

Gdy Jezus przyszedł w okolice Cezarei Filipowej, pytał swych uczniów: "Za kogo ludzie uważają Syna Człowieczego?". A oni odpowiedzieli: "Jedni za Jana Chrzciciela, inni za Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo za jednego z proroków". 

Jezus zapytał ich: "A wy za kogo Mnie uważacie?". 

Odpowiedział Szymon Piotr: "Ty jesteś Mesjaszem, Synem [image: image9.jpg]


Boga żywego".  

Na to Jezus mu rzekł: "Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jony. Albowiem ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie. Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr - Opoka i na tej Opoce zbuduję mój Kościół, a bramy piekielne go nie przemogą. I tobie dam klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie".  Wtedy przykazał uczniom, aby nikomu nie mówili, że On jest Mesjaszem. 

Pozostałe teksty pomijam

Marek Kotański nie żyje

18.08. w wypadku samochodowym w Nowym Dworze Mazowieckim zginął twórca Monaru Marek Kotański.  

Marek Kotański był psychologiem i terapeutą. Działał w społecznych komitetach przeciwalkoholowych i na rzecz zwalczania narkomanii, potem sam stworzył Ośrodek Resocjalizacji Narkomanów w Głoskowie, później założył Monar - Młodzieżowy Ruch na Rzecz Przeciwdziałania Narkomanii. Był również członkiem założycielem Stowarzyszenia Solidarni wobec AIDS-PLUS, które zaczęło działać w 1990 roku. Organizował także wiele ogólnopolskich akcji, między innymi Maraton Nadziei i Łańcuch Czystych Serc. Miał 60 lat

Ks. Arkadiusz Nowak doradca ministra zdrowia ds. narkomanii i HIV/AIDS: Wierzę, że dzieło Marka Kotańskiego przetrwa. Był bardzo silnym i dobrym człowiekiem; jego odejście to wielka strata dla Polaków. Nie wszystkie pomysły Marka były dobre, ale zdecydowana większość była bardzo dobra.

Józefa Hennelowa - zastępca redaktora naczelnego Tygodnika Powszechnego: Marek Kotański był człowiekiem służenia i należał do grupy ludzi, którzy rozumieją czym jest miłosierdzie, czyli właściwy stosunek człowieka do człowieka, o którym naucza papież. Był jednym z ludzi, którzy to realizowali nie dodając żadnych komentarzy ideowych. Śmierć Marka Kotańskiego to strata, ogromny żal i przypomnienie, że to, czego papież oczekuje dzisiaj od nas w Polsce jest możliwe, ponieważ dokoła nas są i dopiero co byli tacy ludzie jak Marek.

Biskup polowy Wojska Polskiego, gen. dyw. Sławoj Leszek Głódź Marek Kotański nie był człowiekiem łatwym, ale miał iskrę Bożą -Żaden charyzmatyk nie jest człowiekiem łatwym, nawet ci, którzy zostali wyniesieni na ołtarze nie byli ludźmi łatwymi. Miał w sobie coś z Matki Teresy z Kalkuty. Tacy ludzie się nie mieszczą w skostniałej strukturze, dlatego mogą być nawet niewygodni.

Biskup podkreślił zasługi Kotańskiego, bo był czas, że nasze społeczeństwo nie było przygotowane nie tylko do działania, ale nawet do mówienia o narkomanach i bezdomnych. Kotański w ostatnim czasie miał motywację nadprzyrodzoną, wiarę, powoływał się na Ewangelię. Myślę, że Bóg mu wynagrodzi Uroczystości pogrzebowe śp. Marka Kotańskiego odbędą się 28.08. w kościele św. Stanisława Kostki na Żoliborzu. obok grobu ks. Popiełuszki Weźmie w nich udział dwóch biskupów – Piotr Jarecki z Warszawy i Antoni Długosz z Częstochowy. Msza św. pogrzebowa rozpocznie się o godz. 13 śpiewem chóru gospel "Marianówek" z ośrodka "Monaru”. Ok. godz. 14 kondukt żałobny wyruszy na cmentarz powązkowski. @KAI 

Wielka woda

Wielka fala powodziowa na Łabie przesuwa się na północ Niemiec. Trwa ewakuacja dziesiątków tysięcy mieszkańców z obszarów położonych nad rzeką. Do środy wieczorem swoje domy opuściło około 20 tys. ludzi. Strażacy, i żołnierze wraz z licznymi ochotnikami próbują wzmacniać wały ochronne. Szczególnie ważne jest to na odcinku Łaby przepływającej przez Dolną Saksonię i Szlezwik Holsztyn (okolice Hamburga), gdzie stare groble nasiąknięte wodą mogą w każdej chwili zostać przerwane w wielu miejscach. A wtedy woda, wlewając się w głąb kraju, wyrządzi niewyobrażalne straty.

Ekolodzy obawiają się katastrofy ekologicz nej. Woda – podobno - nie zawiera trujących substancji, ale coraz więcej miejsc skażonych jest bakteriami, chemikaliami i fekaliami. Konieczne są miliony worków dla dotkniętych powodzią obszarów do uszczelniania wałów przeciwpowodziowych. Niemcy przyjmują worki z całej Europy z Belgii, Holandii, Hiszpanii, Rosji i Polski. Rząd polski przekazał w darze niemieckim władzom 150 tysięcy worków. 

Pierwsze szacunki szkód 

Niemieckie firmy ubezpieczeniowe i politycy szacują, że łączne koszty zniszczeń po powodzi mogą sięgnąć 15 miliardów euro. Skutków powodzi doświadczyło ponad 4 mln Niemców; setki tysięcy ludzi musiały opuścić domy. Zamknięto tysiące firm i istnieją uzasadnione obawy, że wiele z nich już nigdy nie wznowi działalności. Uszkodzeniu uległo około 500 kilometrów torów. Ważne połączenia kolejowe, np. między Dreznem, Lipskiem i Berlinem, mogą być nieczynne jeszcze przez całe miesiące. Woda poważnie uszkodziła także setki kilometrów dróg i dziesiątki mostów. 

Wielkie straty powodzie wyrządziły także w Czechach. Nieobecność turystów w Pradze będzie kosztować to miasto co najmniej 250 milionów euro. Premier Vladimir Szpidla oszacował straty na ponad 90 miliardów koron czeskich (2,85 miliarda euro). Resort transportu przewiduje, że na naprawę dróg, mostów i torów kolejowych potrzebne będą co najmniej 4 miliardy koron. 

Na Węgrzech nie oszacowano jeszcze szkód spowodowanych przez powodzie. Ze szczupłego budżetu wydzielono na razie 3,2 miliarda forintów (13,1 miliona euro) na pomoc dla powodzian. Premier obiecuje, że zanim nadejdzie zima, wszyscy, którzy stracili domy czy mieszkania, będą mieć dach nad głową. Jednak straty na Węgrzech prawdopodobnie będą tym razem mniejsze niż w marcu zeszłego roku, kiedy wylała Cisa, niszcząc setki domów i powodując konieczność ewakuacji dziesiątków tysięcy ludzi. 

Polscy strażacy będą usuwać skutki powodzi w Litomierzu nad Łabą, niedaleko Ustii. W miasteczku dach nad głową straciło ponad cztery tysiące ludzi. Nie dotarła tu też wcześniej żadna pomoc medyczna. Po prawie 12-godzinnej podróży konwój 26 polskich samochodów terenowych i ciężarówek dotarł do Litomierza. Samochody przywiozły ciężki sprzęt ratownicy, m.in. pompy szlamowe wysokiej wydajności i 150 sztuk osuszaczy do budynków, które - jako dar - zostaną przekazane stronie czeskiej.

Tutejsze budynki były wybudowane z cegły suszonej na słońcu - wystarczyło więc zaledwie kilka godzin, by cegła rozpuściła się, a budynki zawaliły. W miejscu gdzie jeszcze tydzień temu mieszkało kilka tysięcy ludzi znad wody wystaje jedynie kilka drzew i wieża kościoła.

Polscy strażacy będą głownie wypompowywać wodę, szlam oraz usuwać naniesione przez żywioł kamienie i gałęzie. 

Kanclerz Niemiec Gerhard Schroeder oficjalnie zwrócił się w czwartek do partnerów z Unii Europejskiej o poparcie utworzenia funduszu służącego zwalczaniu skutków klęsk żywiołowych. Taki fundusz służyłby wszystkim obywatelom państw Unii w czasach klęsk żywiołowych, napisał Schroeder w liście wysłanym do wszystkich szefów państw i rządów UE. Fundusze zgromadzone w funduszu mają służyć także zapobieganiu katastrofom.  Pod listem podpisali się także przewodniczący Komisji Europejskiej Romano Prodi i kanclerz Austrii Wolfgang Schuessel.)
250 ofiar ostatnich powodzi w Chinach, Wietnamie i Tajlandii

Przez ostatnie dwa tygodnie powodzie, ulewy i osunięcia ziemi pochłonęły w Chinach co najmniej 250 ofiar śmiertelnych. Wskutek ulewnych deszczy woda na ogromnym jeziorze Dongting w Chinach, drugim pod względem wielkości zbiorniku słodkiej wody w Państwie Środka, już o pół metra przekracza poziom alarmowy 32 metrów - co zagraża bezpieczeństwu 10 mln mieszkańców żyjącym w tym regionie oraz zatopieniem pól uprawnych. Władze zarządziły ewakuację. Ogółem w wyniku ostatniej fali powodzi i osunięć ziemi ucierpiało prawie 90 tys. Chińczyków. Od początku tego roku - ponad 100 milionów z miliarda dwustu milionów mieszkańców kraju. Zniszczonych jest ponad 4 tysiące domów i znaczna liczba dróg i mostów. 

Do walki z falą powodziową władze prowin cji Hunanu skierowały prawie milion ludzi. Przelanie się wód jeziora poza umocnienia zagrozi dziesięciu milionom mieszkańców. Może także grozić powodzią w dorzeczu głównej rzeki Chin - Jangcy. W Hunanie ogłoszono stan pogotowia.  Sytuacja zapewne się pogorszy, gdy do jeziora dotrze wysoka fala na Jangcy, znajdująca się teraz w górze rzeki. W takiej sytuacji powódź zagrozi nie tylko Hunanowi, ale także sąsiedniej prowincji Hubei. Zdaniem meteorologów, kulminacyjna fala dotrze do jeziora w niedzielę, powodując podniesienie się lustra wody powyżej 35 metrów. Wystąpienie jeziora z brzegów bezpośrednio zagrozi też siedmiomilionowemu centrum przemysłowemu regionu - miastu Wuhan Od początku roku powodzie w Chinach pochłonęły ponad 900 ofiar śmiertelnych. 

W powodziach ginęli też w ostatnich dniach mieszkańcy innych krajów dalekiej Azji: Wietnamu i Tajlandii. Zniszczone są zbiory. Poziom wód wciąż się podnosi, a władze obawiają się o los stolicy kraju, Hanoi, leżącej nad Rzeką Czerwoną. W Tajlandii najbardziej dotknięta jest północno-zachodnia prowincja Tak. W niedzielę zginęły tam dwie osoby. Rzeki przybierają. 

Eksperci zapowiadają, że w związku z ociepleniem klimatu podobne powodzie niedługo nawiedzą Polskę. Czy jesteśmy na to przygotowani? Rząd odpowiada: tak! Wystarczy nacisnąć guzik w komputerze i machina ratownicza rusza. Jednak eksperci ostrzegają: Nie mamy wałów przeciwpowodziowych ani pieniędzy na ich budowę. Jedno co mamy to bałagan organizacyjny.

W Czeczenii trwa wojna

19.08. 114 osób, w znacznej większości żołnierzy, zginęło w katastrofie rosyjskiego śmigłowca w Czeczenii - Śmigłowiec został najprawdopodobniej zestrzelony przez czeczeńskich partyzantów W pobliżu wraku znaleziono fragmenty pocisku rakietowego Strieła (typu Stinger), odpalanego z ręcznej wyrzutni. Także Czeczeni na swej stronie internetowej (kavkaz.org) przyznają się do zestrzelenia maszyny i zabicia ponad 100 okupantów. Minister Iwanow podał, że na pokładzie śmigłowca znajdowało się 147 osób, z których 33 przeżyły. Siedem osób nie odniosło żadnych obrażeń. 

Okradanie plantatorów

Wschodni Bank Cukrownictwa prowadzi postępowanie sądowe wobec ponad tysiąca plantatorów buraków, którym udzielił kredytów. Tymczasem to będąca obecnie w upadłości Cukrownia "Przeworsk" pobrała od rolników pieniądze na spłatę długów, ale ich nie przekazała bankowi. Według prawników, nie ma podstawy prawnej do dochodzenia wobec rolników jakichkolwiek roszczeń

Według znajdujących się w sądach dokumentów, każdy z 1018 dłużników zalega bankowi kwotę w wysokości kilku tys. zł - łącznie WBC chce odzyskać ponad 1,5 mln zł kapitału oraz ciągle rosnące odsetki. Gdy sąd wyda decyzję, bank może do każdego z rolników wysłać komornika. Tymczasem plantatorzy już raz kredyty spłacili. Przeworska cukrownia potrąciła każdemu z nich odpowiednią kwotę na spłatę długu z należności za dostarczone buraki. Nie przekazała jednak pieniędzy bankowi. W lipcu Sąd Okręgowy ogłosił upadłość cukrowni. Kilka dni później WBC zażądał pieniędzy od rolników, bo to oni, a nie cukrownia, są stroną umów kredytowych @JAKUB ŻUREK

Wyprawki dla pierwszoklasistów

Przed rozpoczęciem nauki w pierwszej klasie szkoły podstawowej 144 tysiące dzieci z rodzin w trudnej sytuacji materialnej otrzyma wyprawki szkolne. Rząd wysłuchał informacji na temat stanu przygotowań do rozpoczęcia nowego roku szkolnego.  Naukę w pierwszych klasach rozpocznie 400 tysięcy dzieci, z tego co czwarte według wstępnych szacunków - kwalifikowało się do otrzymania wyprawki, czyli kompletu podręczników oraz kostiumu gimnastycznego, przyborów szkolnych i plecaka. Kiedy jednak gminy nadesłały swoje dane okazało się, że pomoc powinno otrzymać więcej dzieci - 144 tysiące.  To się uda, dzięki temu, że wszyscy wydawcy podręczników zgodzili się na rzecz programu obniżyć ceny od trzydziestu do pięćdziesięciu procent - poinformowała minister edukacji Krystyna Łybacka. 

Na jeden komplet książek rząd przeznaczał 100 złotych, a kupi je za 75 złotych. Poczta Polska nie weźmie pieniędzy za przesyłkę podręczników. Na realizację programu rząd przeznaczył 21 tysięcy 130 złotych z rezerwy celowej.  Minister Łybacka poinformowała także, że w tym roku szkolnym będzie kontynuowany program dożywiania uczniów szkół podstawowych i gimnazjów. Na ten cel, rząd przeznaczył 160 milionów złotych z rezerwy celowej budżetu państwa w 2002 roku. Z tej formy pomocy skorzystało w poprzednim roku szkolnym milion dzieci.  Do końca sierpnia trafi do gmin 155 nowych gimbusów, a 650 szkół różnego typu otrzyma do połowy listopada ponad 18 tysięcy nowych komputerów. 

Żegnajcie  bociany

Pierwsze w tym roku sejmiki bocianów zaobserwowano w Lubelskiem. Podczas nich gromadzi się po 20-30 ptaków. Ornitolodzy uważają, że to zapowiedź rychłego ich odlotu na południe. Bociany zbierają się na łąkach i ćwiczą wzloty. Przysłowie mówi, że pierwsze stada bocia nów odlatują na Bartłomieja, 24 sierpnia. W Polsce żyje jedna czwarta światowej populacji, czyli ponad 40 tysięcy par bocianów. W drodze do Afryki, gdzie docierają w grudniu, ptaki pokonują nawet 9-10 tysięcy kilometrów. @KG
Zbójca na drodze

Rząd wymyślił kolejny podatek: Za jazdę po drogach międzynarodowych, ekspresowych, autostradach, a nawet zwykłych dwujezdniowych, od przyszłego roku trzeba będzie płacić. Kwota 180 zł, którą raz w roku zapłaci kierowca, ma zasilić pulę pieniędzy, którą państwo przeznacza na drogi. Choć to dopiero projekt, drogowcy uważają, że rząd w błyskawicznym tempie wprowadzi go w życie.

Rządowy projekt ustawy o budowie i eksplo atacji dróg krajowych jest już gotowy. Zakłada m.in. wprowadzenie opłat winietowych, czyli opłat za korzystanie z autostrad, dróg ekspresowych, międzynarodowych, a nawet dwujezdniowych. Posiadacze samochodów osobowych będą zobowiązani płacić 180 zł rocznie. Nie będą płacić jeżdżąc po terenach zabudowanych, a także poruszając się w granicach administracyjnych gminy, w której zarejestrowane jest auto. winiety na pewno będą obowiązywać na dwóch podkarpackich trasach międzynarodowych: na drodze E-40 od Machowej do Korczowej i na trasie E-371 od mostu w Nagnajowie k. Tarnobrzega aż do Barwinka. Ale płacić będziemy także na zwykłych drogach dwujezdniowych.

Opłata winietowa dla samochodów osobowych:  60-dniowa - 54 zł 10-dniowa - 18 zł dzienna - 3,60 zł. 

Pomysł pana ministra wyzwolił wielką akcję protestacyjną i kampanię pisania protestów  

Letni powiew Japonii 

W sobotę 17 sierpnia 2002 odbyła się na dziedzińcu Zamku w Krasiczynie impreza poświęcona kulturze japońskiej, która zgromadziła liczną publiczność. 

Do spróbowania sushi - po wcześniejszym opanowaniu sztuki operowania pałeczkami - ustawiała się spora kolejka. Powodzeniem cieszyła się także japońska kaligrafia. Każdy chętny mógł odejść z wykaligrafowanym swoim imieniem w transkrypcji japońskiej lub z wypisanym przysłowiem rodem z Kraju Kwitnącej Wiśni. Dzieciaki oblegały zawodników kendo, którzy pozwolili im na próbę sił w sztuce władania bambusowym mieczem. Melomani wysłuchali zaś recitalu, zaprzyjaźnionej z Przemyślem pianistki, Atsuko Ogawy, która zagrała m.in. Chopina, a jeden z utworów zadedykowała, przebywającemu w Polsce, Janowi Pawłowi II. Stare pieśni japońskie zaśpiewała przemyślanka Luiza Siembiga. Był też pokaz mody i ceremonii parzenia herbaty. 

Całość prowadziła Pani Iga Dżochowska wspaniale promując kulturę japońską, zwyczaje i obyczaje kraju, którego cząstkę mogliśmy podziwiać w przepięknej scenerii krasiczyńskiego Zamku. 

Obiekt dla uczelni

Rada Miejska w Przemyślu przekazała Państwowej Wyższej szkole Zawodowej budynek b. internatu Zaspołu Szkół Ekonomicznych i Agrobiznesu. Pozwoli to uczelni przyjąć więcej studentów niż zamierzała. Szkoła korzysta z pomiesszczeń pałacu Lubomirskich na bakończycach oraz sal Kolegium Nauczycielskiego przy ul Łukasińskiego. 

Początkowo PWSZ interesowała się obiektem poszpitalnym na Lipowicy, ale koszt remontu przekraczał jej możliwości. Remont I i II piętra  b. internatu zamknie się w granicach ok. 2,5 mil. zł. To też przekracza możliwości uczelni,  liczy więc ona na wsparcie finansowe z zewnątrz. Obecnie na I rok przyjęto 258 osób, kanclerz PZSZ Jan Musiał mówi, że nabór zostanie zwiększony do 550 osób.@”N”. 

Wieści z Gminy

Powstała nowa strona Urzędu Gminy w Krasiczynie: pod adresem www.krasiczyn.pl  można tam znaleźć wiele informacji o gminie. Tym samym spełniło się moje marzenie sprzed kilku lat. Zachęcam wszystkich zainteresowanych do korzystania z informacji. By było to możliwe należy te informacje wpierw przesłać do Gminy. Spodziwam się, że wkrótce, gdy przeżyjemy uroczystości Nawiedzenia podam więcej szczegółów   

Oto niektóre informacje z krasiczyńskiej strony:

Zakończono I etap budowy kładki pieszo-jezdnej w miejscowości Rokszyce, prace polegały na budowie przyczółków mostu i umieszczeniu na nich metalowej konstrukcji nośnej.

Pozwolenie na budowę dwóch przepompowni ścieków W najbliższym czasie Urząd Gminy otrzyma pozwolenie na budowę dwóch przepompowni ścieków i dalszej części sieci kanalizacyjnej w Olszanach.

Nowe oświetlenie
Została dobudowana część oświetlenia w miejscowości Krasiczyn, Urząd Gminy oczekuje na zezwolenie na postawienie jeszcze trzech lamp które oświetlą odcinek od zakrętu przy wejściu do parku w kierunku Śliwnicy.

Opracowywana jest również dokumentacja na oświetlenie uliczne w miejscowości Olszany przy drodze krajowej ( od sklepu spożywczego p. Staszkiewicza do ostatnich budynków osiedla) i przy drodze powiatowej ( od skrzyżowania do tartaku).

Będzie nowy chodnik
Dobiegło końca opracowywanie dokumentacji na budowę chodnika dla pieszych w Krasiczynie i Śliwnicy, który zlokalizowany będzie po prawej stronie drogi (idąc w kierunku Przemyśla) w chwili obecnej Urząd Gminy oczekuje na uzyskanie pozwolenia na budowę. Jest możliwe że jeszcze tego roku zostanie wybudowany mały odcinek chodnika. Ze względu na brak pieniędzy na inwestycje budowa chodnika przebiegać będzie w kilku etapach.

Wymiana okien w szkole
W Szkole Podstawowej w Olszanach dokonano wymiany starych okien na nowe z PCV. Dzięki niskiej cenie zaoferowanej przez firmę DELIN z Muniny udało się wymienić okna w całej szkole.
Gminny Ośrodek Kultury w Krasiczynie
Działalność Gminnego Ośrodka Kultury w Krasiczynie została wznowiona 1.06 1995r. przez Panią Bogumiłę Zwolińską, zatrudnioną na samodzielnym stanowisku inspektora Gminnego Ośrodka Kultury w niepełnym wymiarze godzin.tj.1/2 etatu. 

Jednym z pierwszych działań pracy Ośrodka było założenie teatrzyku” Supełek” wznowił swoją działalność we wrześniu 1995r. Obecnie teatr co roku wznawia kilka mniejszych lub większych przedstawień. Jego członkowie tworzą grupę recytatorów, którzy systematycznie biorą udział w licznych konkursach recytacji oraz przygotowują okolicznościowe montaże słowno – muzyczne. Do teatrzyku należą dzieci w wieku 6 –12 lat oraz grupa młodzieży 13 – 18 lat. Młodsza grupa na przełomie czterech lat działalności liczy średnio 20 osób, natomiast starsza grupa ok. 15 osób W obu grupach większość stanowią dziewczęta , 80% , które z konieczności muszą grać męskie role. Zajęcia z teatru odbywają się średnio 2 razy w tygodniu po 2 godz. , gdzie wspólnie pracuje się z tekstem, słowem, gestem i ruchem. 

Tradycją GOK – u jest przygotowaniem co roku widowiska” Jasełka”. Premiera przedstawienia odbywa się zawsze na początku stycznia na własnej scenie w Gminnym Ośrodku Kultury , a przez cały miesiąc wystawiana jest w okolicznych kościołach, szkołach, sąsiednich Domach Kultury, Domach Pomocy Społecznej. GOK bierze udział w przeglądach oraz akcjach charytatywnych np. zabawie choinkowej dla dzieci z rodzin patologicznych. Wystawiając przedstawienia w kościołach, księża organizują ”Kolędę do kapelusza”, wolne datki, za które latem cały zespół organizuje wycieczki oraz rajdy turystyczno – krajoznawcze. 

Oprócz Jasełek wystawia się bajki i bajeczki, m.in. ,”Kopciuszka”. Teatrzyk brał udział w przeglądach teatralnych m.in. w Wojewódzkim Przeglądzie Teatrzyków Dziecięcych w Birczy, oraz ”Tropem Jasia i Małgosi”. Starsza grupa rokrocznie przygotowuje i wystawia sztukę” Misterium Wielkanocne”. W roku ubiegłym młodzież przygotowała misterium” Maria Magdalena”, które pobiło serca wszystkich widzów. Obecnie starsza grupa próbuje sił w kabarecie. 

W ciągu czterech lat” Supełek” dorobił się sporej kolekcji stroi, rekwizytów oraz elementów dekoracji. Pisząc o pracy z teatrzykiem nie sposób nie wspomnieć o uzdolnionej grupie recytatorów, która startując w różnych konkursach od szczebla gminnego po wojewódzki, przyzwyczaiła wszystkich do faktu, że zawsze zdobywa jakieś nagrody lub wyróżnienia. Każdy konkurs to kolejne wyzwanie, każda nagroda to mobilizacja do cięższej pracy. 

GOK w ramach swojej działalności prowadzi ścisłą współpracę z Parafią Krasiczyn, w szczególności z redaktorem gazetki parafialnej ”Wieści Krasiczyńskie”, na łamach której w miarę możliwości przedstawia się miejscowe społeczności prace, osiągnięcia oraz sukcesy ”młodych talentów”. Nad wszystkimi inwestycjami, problemami czuwa Urząd Gminy. UG to grupa ludzi, pracowników umysłowych i fizycznych , działających w zakresie obsługi władzy gminnej oraz załatwiania spraw obywatelskich.
OBWIESZCZENIE
WOJEWODY PODKARPACKIEGO

z dnia 15 maja 2002 r.

w sprawie ustalenia liczby radnych wybieranych do Rady Gminy Krasiczyn

Na podstawie ( itd. ) podaje się do publicznej wiadomości co następuje:

W oparciu ( itd.) liczba radnych wybieranych do Rady Gminy Krasiczyn w wyborach samorządowych w 2002 r.   wynosi 15.

Liczba radnych wybieranych do Rady Gminy Krasiczyn została ustalona na podstawie liczby mieszkańców zamieszkałych na obszarze gminy -według stanu ewidencji ludności na dzień 31 grudnia 2001 r. 

WOJEWODA PODKARPACKI 

/-/Zdzisław Siewierski 

OBWIESZCZENIE
WOJEWODY PODKARPACKIEGO

z dnia 15 maja 2002 r.

w sprawie ustalenia liczby radnych wybieranych do Rady Powiatu Przemyskiego

Na podstawie ( itd. ) podaje się do publicznej wiadomości co następuje:

W oparciu (itd. ) liczba radnych wybieranych do Rady Powiatu Przemyskiego w wyborach samorządowych w 2002 r. wynosi 19.

Liczba radnych wybieranych do Rady Powiatu Przemyskiego została ustalona na podstawie liczby mieszkańców zamieszkałych na obszarze gmin wchodzących w skład w/w powiatu według stanu ewidencji ludności na dzień 31 grudnia 2001 r . 

WOJEWODA PODKARPACKI 

 /-/Zdzisław Siewierski 

OBWIESZCZENIE
WOJEWODY PODKARPACKIEGO

z dnia 15 maja 2002 r.

w sprawie ustalenia liczby radnych wybieranych do Sejmiku Województwa Podkarpackiego

Na podstawie ( itd.) podaje się do publicznej wiadomości co następuje:

Na mocy zarządzenia Wojewody Podkarpackiego nr 72/02 z dnia 29 kwietnia 2002 r. ( itd. ) liczba radnych wybieranych do Sejmiku Województwa Podkarpackiego w wyborach samorządowych w 2002 r . wynosi 33.
Liczba radnych wybieranych do Sejmiku Województwa Podkarpackiego została ustalona na podstawie liczby. mieszkańców zamieszkałych na obszarze województwa podkarpackiego - według stanu ewidencji ludności na dzień 31 grudnia 2001 r. 

Informacja

Urząd Gminy w Krasiczyn informuje, że istnieje mozliwość zareklamowania swoich firm, oraz gospodarstw agroturystycznych na stronie internetowej UG Krasiczyn. Proponujemy przeglądnięcie strony UG Kra siczyn pod adresem internetowym: www.krasiczyn.pl, oraz przesłanie (bądź osobiste dostarczenie) do tut. Urzędu (pok. nr 10) infomacji zawartych w formularzu w części dot. bazy firm.

 Co do gospodarstw agroturystycznych z tere nu gminy Krasiczyn prosimy o przeslanie (dostarczenie) wyczerpujących informacji (ewentualnie odnośników do innych stron internetowych, na których one się znajdują) , które zobowiązujemy się zamieścić po ich dostarczeniu.

Relikwie sługi Bożego ks. Jana Balickiego, beatyfikowanego przez papieża Jana Pawła II podczas ostatniej pielgrzymki do Polski, przeniesiono w piątek z Cmentarza Głównego w Przemyślu do miejscowej katedry. W uroczystej procesji uczestniczyło kilkanaście tysięcy wiernych. 

Trzeba było dzisiejszego dnia, żeby zobaczyć, kim dla Przemyśla był ks. Jan Balicki. Wraca do katedry, którą ukochał. Spędził w niej wiele czasu, jako gorliwy spowiednik - powiedział metropolita przemyski abp Józef Michalik przed rozpoczęciem nabożeństwa dziękczynnego za wyniesienie na ołtarze ks. Balickiego. 

Doczesne szczątki błogosławionego złożono w XVII-wiecznym ołtarzu św. Stanisława Biskupa i Męczennika. Do grobu ks. Balickiego - zaraz po jego śmierci 15 marca 1948 r. - ciągnęły pielgrzymki potrzebujących i chorych. 

Jednym z dowodów, które zadecydowały o beatyfikacji, było niewytłumaczalne zrośnięcie się przewodów żółciowych uszkodzonych trwale pacjentce w czasie operacji. O powrót do zdrowia za wstawiennictwem ks. Balickiego modliła się rodzina chorej. 

Jan Balicki urodził się 25 stycznia 1869 r. w Staromieściu, obecnej dzielnicy Rzeszowa. Był intelektualistą, kaznodzieją, spowiednikiem i społecznikiem. Przez całe dojrzałe życie związany z Przemyślem, gdzie był m.in. wykładowcą i rektorem Seminarium Duchownego. 

Przez kilkanaście ostatnich lat życia zmagał się z chorobą. W prowadzonych od 1939 r. notatkach pisał o wartości pokory. Uważał, że w duchu wiary należy przyjmować zrządzenia Opatrzności. Podkreślał, że pycha pozbawia człowieka godności. 

W wygłoszonej w piątek homilii sekretarz watykańskiej kongregacji ds. świętych abp Edward Nowak podkreślił, że księdza Jana Balickiego nazywano mocarzem pokory. Pozostała po nim wielka siła, wielka moc jego kapłańskiego ducha - mówił abp Nowak. Omawiając poszczególne etapy życia ks. Balickiego zwrócił uwagę na jego działalność jako spowiednika. W konfesjonale spędzał długie godziny. Do jego konfesjonału w przemyskiej katedrze przyjeżdżali wierni z Krakowa i Lwowa. Pomagał nawet w beznadziejnych przypadkach - mówił sekretarz watykańskiej kongregacji ds. świętych. 

Uczył o Bogu wielkim, dobrym i miłosiernym - zaznaczył abp Nowak. W Przemyślu ks. Balicki był znany nie tylko jako charyzmatyczny spowiednik i kaznodzieja. W 1916 r. założył zakład dla młodych, zdemoralizowanych kobiet. Według ówczesnych szacunków, 90% wychowanek wracało do normalnego życia. Zakład zlikwidowały władze sowieckie po zajęciu Przemyśla przez Armię Czerwoną we wrześniu 1939 r. Ks. Balicki zmarł w opinii świętości. Po śmierci - podczas wystawienia zwłok - o jego dłonie ocierano książeczki do nabożeństwa, różańce i inne dewocjonalia, wierząc w moc jego wstawiennictwa.(miz) 
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